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ROCZNICA CUDU NAD WISŁA, 
która jutro przypada, ma różnorod” 
ną symbolikę. 

Jest to przedewszystkiem Św ię- 
to w pełnem tego słową znaczeniu 
— triumf wiary chrześcijańskiej 
nad pogaństwem komunizmu. 

Jest to święto Narodu Pol- 
sk 1iego. Vskrzeszające najpięk 
niejsze tradycje Polski — Przedmu- 
rzą Chrześcijaństwa. Dodające wia- 
Ty w instynkt narodu, świadomego 
swych przeznaczeń i obowiazków, 
który w chwilach, gdy wybija go- 

zina próby, potrafi się zjednoczyć 

zdobyć na największy wysiłek. 

Jest to święto Żołnierza 
Polskie Bo. Tak brzmi oficjal- 
na nazwa dnia tego. I słusznie, bo 
w niej zbiegają się może najpełniej 
Wszystkie elementy rocznicy 15-g0 
Sierpnia. 

Albowiem z 

skiego wiąże 
aureola obrońcy 
na polach Grunwaldu, Cecory, Wie 

ma, a okryta nowym blaskiem na 
Przedpolach Warszawy. 
Ślej | pojęciem tem wiąże się najści 

1 to, co nosi miano nadrzędnego, 


pojęciem żołnierza 
się nierozłącznie 


ogólnego interesu narodu — w sen-| 


Sie obrony zarówno jego tradycyj, 


ni pok tej symboliki, którą najwier 
O e] może fi dają słowa: _Bóg i 
każę ZY zma, święto 15 sierpnia 
e Ba WAWA jeszcze o jednem, 
em mianowicie, że niewiele 
maczy naród bez silnej 
aterjalnie, ale 
moralnie — armii. 


/t0 dziełem nie liczby i nie te-| 
, lecz właśnie owych sił mo-| 
; było pochodną faktu, że! 
ofiar egach armji stanęli równie | 
Tie i bez różnicy odcieni ci! 
Seyeey, którzy broń mogli nosić; i 
zw poprecne walczących 
C a cała — bez różnicy 
pot — reszta społeczeństwa, 
AL jedności, o obowiązku jej 
i ozzymywania i o cemencie, który 
SZcza rzył, należy pamiętać, zwła- 
być w dniu jutrzejszym, który ma 
ną ki wnież manifestacją politycz- 
erunków różnych odcieni. | 


artem 
szeregów by 


M 
PRZED 18 LATY, gdy EN 
wójn ały pod Warszawą, gdy groza 
niepodin)( zaledwie odzyskanej 
isła egłości Rzeczypospolitej za- 
faa nad stolica, działała m. in. je- 
instyty laje się, w swoim rodzaju 
aw CJA — autonomiczna cenzu- 
Ojskową prasy. 
co) ależeli do niej dziennikarze pra 
jedia, W pismach codziennych, po 
się cod z każdej gazety. Gromadzili 
rze pr zień przed wieczorem w biu- 
twa tasowem Naczelnego Dowódz- 
i nzu pa. otrzymywali wyjaśnienia 
nych pełnienia komunikatów wojen- 
cenzoro odpowiedzialności tych 
ahy ShA autonomicznych leżało, 
domość nie nie ukazała się wia- 
> ob. zkodliwa dla interesów ar- 
ron 


jaco. ytucja ta zdała egzamin celu 
zadowolą: ze wojskowe były z niej 
wypadły io Nię było ani jednego 
cesu „.! konfiskaty pisma, czy pro 
wych, nie rade tajemnic wojsko- 
czągę yło nawet ani jednej tak 
nej,  Możliwej omyłki mimowol- 
Ta 


k Ę , 
wemu czy Zaufanie, udzielone facho 
zało się cal Owi społecznemu oka 
ne, Chodził picie usprawiedliwio- 


przecież o wspóln: 
S ; spõing 
NOGRZW 

stwa, interes całego społe- 


arto 0 te . ż 
© m $ 
ç Przypomnieć. dzisiejszą rocmi 


= r.) 
Niegdyś wielka 
l piękna Hellada 


„ łom ustrojowy 
few nych czasach 
Art. wstępny na str. 3-0j) 


wiary; zdobywana | 


— nietylko | 
przedewszystkiem| 
| piątek dn. 12 b, m. ze stacji 
rzecież zwycięstwo nad Wi-| tuglie 


: 
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Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 15 sierpnia 1938 r. 
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Czy chcecie 
pozbyć się 


czowy, wzmagającą przemianę materii i funkcje wydzielcze 

organizmu sporządzoną- na drodze sztucznej dokładnie we- 

Oług zbawiennego źródła leczniczego, którym dobrotliwa 
matka przyroda obdarzyła chorych ludzi, 

Proszę natychmiast napisać mi, a otrzyma Pan(i) przez jed- 
ną z moich składnic urządzonych we wszystkich krajach 
zupełnie bezpłatnie 
poyczającą broszurkę. Przekonacie się potem sami o nie- 
szkodliwości środka jego prędkim działaniu. 


Pannonia — Apotheke, 


Budapest 72, 


nI 


Postfach 83. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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Reumatyzmu, Gośćca? 


Łamiące, kłujące -bóle w członkach i stawach, opuchnięte 
członki, okaleczałe ręce i nogi, drgawki, kłucie i łamanie w 
różnych częściach ciała, ba nawet osłabienie oczu jest często 
skutkiem reumatyzmu i gośćca, które należy koniecznie usu- 
nąć, gdyż inaczej choroba stale postępuje 
POLECAM WAM 


EJ Zbawienną KURACJĘ DOMOWĄ, rozpuszczającą kwas mo- 


Abt. H. 


(oimnięte zakazy 


Uroczystości i obchody: Z.M.IP. = dzisiaj, ludowcy m= 
futro w Warszawie. Sir, Narodowe w Poznamóiu = 
SsStamawisko Str. Pracy = Ostre polemikah 


| ta Żołnierza Polskiego, które obcho-| Wręczenie wieńców dożynkow. 

| dzi cały kraj wraz z armją, a także 
masowych zgromadzeń o charakte-| sta, w Parku Paderewski 

| rze politycznym. O. Z. N. zbiera dziś! ku Wolskim. O g. 20-ej wi 


| Jesteśmy dziś w przededniu Święj poświęcenie i wręczenie sztandaru,| wnętrznych został cofnięty zakaz, 
ych i| wydany przez Komisarjat Rządu na 


defilada. O g. 17-ej isy grup re-| e. obchodu. wiet 
ł Sta: ją.| m. st, Warszawę, u Święta 
zgjonalnych na r u Btarego' Mia Czynu Chłopskiego, . urządzanego 


eczór Kul przez Stronnictwo Ludowe. Obchód 


14 b. m. zastępy swojej Służby Mło tury Ludowej w Teatrze Wielkim, ten odbedzie się zatem według za- 


| dych w Warszawie. 


następujący: 


port szefowi 
Narodowego 


Obozu 
gen, 
dzowi, Marszałkowi 
K ppa 


Śmigłemu-Ry 


r 


Program urzędowy tagó zlotu jest 


| „Zbiórka oddziałów o godz, 9 na 
Poiu Mokotowskiem. O g. 9.30 ra-| ; ; q k 

Zjednoczenia | nie przeciwstawiły się temu władze 
0 Skwarczyńskie- | administracyjne. 
mu, o g. 9,45 raport Naczelnemu Wo 


który dokona przeglądu od- 


Uczestnicy zlotu występują w gra! powiedzianego programu. 
natowych mundurach. | 

Stronnictwo Ludowe święci ob- 
chód Czynu Chłopskiego w całym 
kraju, w dn, 15 b, m., gdzie tylko dzenie na Rynku Staromiejskim. 
Wczoraj właśnie 
nastąpiła pod tym względem duża 
zmiana. Jak donosi Agencja Agrar- 


ny przez starostę 


P. Prezydent Rzplitej w Spale 


Po wypoczymku w Lavwramie 


P.A.T. donosi z Laurany, że w 
Ma- 
pod Abazją odjechał do Pol- 
ski Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej z małżonką i towarzyszącemi 
Mu osobami, 

Na stacji żegnali P. Prezydenta 
R. P. ambasador Polski przy Kwi- 
rynule Wieniawa - Długoszowski z 
małżonką, konsul generalny 
Trjeście p. Wegnerowicz oraz do- 
stojnicy włoscy. 


Depesze nadchodzące z 
świadczą, że zawarty po 10 dniach 
krwawych walk rozejm między ar- 
mją japońską i sowiecka doprowa- 
dził do pacyfikacji stosunków. Pod 
pisano jeszcze dodutkowy protokół, 
zapobiegający wszelkim nowym 
starciom, a żołnierza japońscy za- 
cpatrują swoich niedawnych prze- 
ciwników w żywność, a więc nie- 
omal idylla... 

TOKJO. Jak komunikuje mini- 
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Tokjo | japońskich i sowieckich podpisali 


| wzgórza Czang-Ku-Feng, 


|stron, znajdujące się na wzgórzu 
sterstwo wojny, przedstawiciele sił | Czang-Ku-Feng, cofną się w przy- 


P. Prezydent R. P. wyraził wo- 
bec żegnających G4osób" swoje 
wielkie ządowolenie z pobytu w 
Lauranie oraz podziękował raz je- 
szcze za objawy: życzliwej gościn- 
ności, z jakiemi spotkał się na wy- 
brzeżu Caranro. 

P. Prezydent R. P. po kilkutyge- 
dniowym odpoczynku w Lauranie 


świętnie powitał P. Prezydenta 
rząd z premjerem gen. Składkow- 
skim i wicepremjerem Kwiatkow- 
skim na czele. Po krótkiej rozmo- 
wie P. Prezydenta z ministrami 
pociąg ruszył w dalszą drogę. Na 
jednej ze stącyj P. Prezydent opu- 


w ,czuje się doskonale. Pobyt nad A- | ścił swój wagon i wraz z otocze- 
drjatykiem znakomicie wpłynął na | niem udał się samochodem do 
stan zdrowia P. Prezydenta. Spały. 

EEE 


bliżeniu o 80 m. Odpowiednia ma- 
pa, stwierdzājąca nowe pozycje o- 
bu stron, będzie niezwłocznie opra 
cowaną. 

Stwierdzenie linji frontowej 


zgodnie następujący układ dedat- 
kowy: 

1) obu rządom będą przedstawio- 
ne dokładne informacje co do obec- 
nej sytuacji na północnym odcinku przez przedstawicieli obu stron wy- 
2) do- | kazałc, iż wzgórze Czang-Ku-Feng 
wództwa obu wojsk przedsięwezmą | w chwili zawarcia zawieszenia bro- 
wszystkie zarządzenia w celu prze: | ni znajdowało się w rękach japoń- 
szkodzenia nowym trudnościom, 3) | skieł:. 

12 sierpnia o godz. 20 wojska obu; W rokowaniach tych przedstawi 
| cielem wojsk sowieckich był szef 
ISGER armji Schutern i płk. Uwe- 


Nad Ebro i w Estramadurze 


Gen. Franco zapowiada odpowiedź W. Brytanii 


SALAMANKA. Główna kwatera 
wojsk gen. Franco komunikuje, iż 
na odcinku Albarracin dwie dywi- 
zje wojsk rządowych zostały oto- 
czone i uległy zupełnemu rozbiciu. 

Nad rzeką Ebro odparto liczne 
kontrataki nieprzyjaciela. Według 
zeznań jeńców, jedna tylko dywi- 
zja wojsk rządowych straciła prze- 
szło 4.000 zabitych i rannych w 
ciągu ostatnich walk. 

Na odcinku Segre straty nieprzy 
jaciela były również bardzo poważ- 


| 
| 


ne. Do niewoli dostało się 200 jeń- 
ców. Na polu bitwy pozostało 400 
zabitych. 

Na odcinku Estramadury wojska 
gen. Franco poczyniły dalsze po- 
stępy, zajmując Cabezuela, Sierra 
de Torrua i Sierra Dela Scabras. 
Zdobyto obfity materjał wojenny. 

WALENCJA. 5 samolotów bom- 
bowych z Majorki bombardowało 
dziś port i dzielnice Grao w Wa- 
lencji. Według pierwszych infor- 
macyj, szkody wyrządzone bombar- 


dowaniem są nieznaczne i ofiar 
w ludziach niema. 

Po bombardowaniu Walencji sa- 
moloty zrzuciły bomby na wieś 
Fonteta de San Luis. 

LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi, iż rząd brytyjski otrzymał 
zapewnienie ze strony rządu gen. 
Franco, że w dniach najbliższych 
zostanie wręczona odpowiedź na 


armij. 


Przewi-| 
|duje on nabożeństwo w kościele 
Zbawiciela, złożenie wieńca ma gro 
bie Nieznanego Żołnierza i zgroma' jewoda Maruszewski pisał, że do od 


Starosta Kocół zawiadomił o tem 
prezesa zarządu powiatowego Str. 
Ludowego p. Nowosiada. 

Stronnictwo Narodowe swoją re- 
wję sił odbywa gdzieniegdzie na 
prowincji, nie mogąc restytuować 
zabronionego przez władze poznań- 
skie zjazdu w Poznaniu. 

W uzasadnieniu tego zakazu wo- 


bycia zjazdu władze administracyj- 


Również cofnięty został decyzją! ne moga dopuścić tylko wtedy, gdy 
wojewody lwowskiego Biłyka, wyda | mają pełną gwarancję, że ze strony 
jarosławskiego | uczestników nie 
Kocóła zakaz obehodu Stronnictwa | sposób zakłócenie bezpieczeństwa, 
|dzjałów o g. 10:ej — msza polowa,|na, decyzją ministra Spraw We- | Ludowego w Jarosławiu i Muninie.. spokoju i porządku publicznego lub 
fei teraźniejszego bytu i przyszło- | 


nastąpi w żaden 


pogwałcenie ustaw karnych. 
W danym razie, zdaniem wojewo- 
dy, takiej gwarancji nie było. 
(Dokończenie na str, 2-ej) 


| Nastepny numer naszego 


zejmu po wa 


Dodatkowy protokół wojskowy i dalsze układy w Moskwie 


Sinalco chłodzi — Sinalco słodzi — Sinalco każdemu dogodzi 


Dn. 13 b. m. na stacji granicznej | pisma ukaże się we wtorek 
w Zebrzydowicach udekorowanej od dnia 


16 sierpnia o zwykłej 
porze. 


i Uolewanie Czechosłowacji 


W związku z interweneją rządu 
polskiego w sprawie nalotów są- 
molotów czechosłowackich na tery- 
torjum polskie — rząd czechosło- 
wącki złożył wyrazy ubolewania i 
zapewnił, że winni zostaną ukarani. 


| k 


sotow. Przedstawicielem wojsk ja- 
pońskich był płk. Joszida i mjr. 
Tanaka. 

TOKJO. Agencja Domei donosi, 
iż sowieckiemu generałowi Szuter= 
nowi, który zjawił się na wczoraj- 
szą konferencję, towarzyszyła kom- 
panja żołnierzy z karabinami ma- 
szynowemi. Japoński płk. Joszida 
zjawił się na konferencję bez 
wszelkiej eskorty, nie zabierając 
z sobą nawet rewolweru. 

Jak wynika z wiadomości prago- 
wych, otrzymanych z Czang-”Ku- 
Feng, żołnierze sowieccy, znajdu- 
jący się na przeciwko pozycyj ja- 
pońskich, w ciągu ostatnich kilku 
dni odczuwali brak środków żyw- 
ności. Po zawieszeniu broni  żoł- 
nierze japońscy z pozwoleniem O- 
ficera dowodzącego na odcinku 
Czang-Ku-Feng posłali żołnierzom 
sowieckim worek z produktami 
żywnościowemi. 

TOKJO. Agencja Domei donosi 
z Moskwy, że ambasador Szigemi- 
tsu rozpoczął już konferencje z ko- 
misarzem Litwinowem w sprawach 
związanych z utworzeniem i orga- 


brytyjski plan wycofania ochotni- | nizacją pracy komisji delimitacyj- 
ków z obu walczących w Hiszpanji | nej sowiecko - japońsko . mandżur 


skiej, 


C 


Stronnictwo Narodowe skorzysta 
jednak z pozwolenia władz poznań- 
skich na obchody lokalne, bo jak do 
Agencja Agrarna „w Pozna- 
niu odbędą się uroczystości „Cudu 


nosi 


m OMEN AG WE wan Z | 


oinięte zakazy 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


podwarszawskim dla zajęcia stano 
wiska wobec nadchodzących wybo- 
rów samorządowych. Władze admi- 
nistracyjne zgromadzeń tych zaka- 
zały, 


„A. B. C.“ atakuje i pismo kra- 
kowskie i tygodnik warszawski, ale 
szczególniej ostro naciera na „Mer- 
kurjusza* za atak na redaktora 
„Głosu Narodu* księdza Piwowar- 


| Niemcy nad Atlantykiem 


N.- Jork-Berlin—21 godzin 
NOWY JORK. Samolot komuni- tną do Berlina. 
kacyjny Lufthansy „Focke-Wulf Komendant samolotu oświade 
200“, który dokonał przelotu z Ber- dziennikarzom, iż ma nadzieję, 
lina do Nowego Jorku, wystartował | przybędzie do Berlina w ciągu 
dziś, o godz. 14-ej min. 2 według | godzin. 
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nad Wisłą“, organizowane przez Xx 


czasu londyńskiego w drogę powro 


czyka z powodu jego chłopskiego 
pochodzenia. 

Z serji waśni w obozie nacjonali- 
stycznym wymienić trzeba jeszcze 


Stronnictwo Narodowe dla człon- 
ków Stronnictwa z miasta i z powia 
tu poznańskiego“, Widocznie doj- 
dzie do skutku ten obchód, wbrew 


W przededniu obchodów rozgo- 
rzały polemiki szczególniej ostre 
wśród różnych odłamów publicysty: 


Następca tronu Norwegii 
z wizytą do America 


przewidywaniom 


cze zrana dn. 18 b. m. pisał: 


„Ze. względu na 
organizowanie w 


„Warszawskiego 


Dziennika Narodowego“, który jesz 


spóźnioną po 
ostatniej chwili 
zjazdów powiatowych Stronnictwa 


ki nacjonalistycznej. „A. B. C.“ w 
Nr. z dnia 13 b. m. zwraca uwagę 
na niewłaściwe metody polemiczne 
w dyskusji pomiędzy krakowskim 
„Głosem Narodu“ a „Merkurjuszem 
Polskim", 


ostry atak „Warszawskiego Dzien- 
nika Narodowego* na przedstawi- 
cieli O. N. R. w Przemyślu. Nazwa- 
no tam pobyt delegatów O. N. R. w 
Przemyślu — „kompromitującą wy- 
prawą”, 


OSLO. Ukazał się urzędowy ko- | Rooseveltowi i otwarcia pawiloni 


munikat, że norweski /mastępca norweskiego na wystawie świato 
tronu książę Olaf uda się z wej w Nowym Jorku w d. 1 ma 
małżonką w przyszłym roku do | ja. Para książęca odwiedzi rów 


Stanów Zjednoczonych A. P. w ce- 


nież norweskie ośrodki emigracyh 
lu złożenia wizyty prezydentowi 


ł 
ne w Stanach. Podróż ma potrwać 


Narodowego w dniu 15 sierpnia 
jest juź w praktyce uniemożliwio- 
ne“, 


Prasa narodowo-demokratyczna 
omawiając zakaz poznański, przy- 
pomina, że w 1936 roku 
„odbył się w dniu 15 sierpnia 
bny zja okręgowy Stronnictwa 
Narodowego w. Poznaniu, z zacho- 
waniem całkowitego spokoju i po- 
rządku. 


Według wiadomości tejże prasy, 
częściowy zakaz dotknął także orga 
nizację Stronnictwa Narodowego w 
Kielcach, gdzie miała się odbyć 
wspólna dla powiatów Kieleckiego i 
jędrzejowskiego uroczystość. Pozwo 
lono tam Stronnictwu Narodowemu 
tylko na obchód w ramach pow. kie 
leckiego i bez przemarszu do płyty 
grobowej Nieznanego Żołnierza, do 
której dopuszczona będzie tylko de- 
lezacja. 


Pogłoski o zamierzonem  skaso- 
waniu przez Połskę stałej delegacji 
przy Lidze Narodów i rzekomo za- 
mierzonej rezygnacji z miejsca w 
Radzie Ligi, są przedmiotem ko- 
mentarzy w prasie niemieckiej i an 


PARYŻ. Szereg dzienników poda 
je alarmistyczne artykuły na temat 


x sensacyjnych przygotowań 


Stronnictwo Pracy główną swoją 
uroczystość organizuje w Łodzi,| które mają przybrać szerokie 
dokąd przybyć ma na zjazd  woje- | miary. 
wódzki gen. Haller. 

Wobec różnych polemik i sporów | fo 

na temat stosunku Stronnictwa Pra| Niemiec i upatruje w m 
cy do Stronnictwa Ludowego, naj jesiennych armji niemieckiej chęć. 
uwagę zasługuje apel, wydany przez demonstracji rządu Rzeszy przeciw | 
tę organizację, aby „członkowie i Czechosłowacji i chęć zastraszenia 
sympatycy Stronnictwa Pracy wzię-| Francji i Anglii. 
li udział w uroczystościach Stron- 
nictwa Ludowego“ i poparli poczy- 
nania Stronnictwa Ludowego, które 
jest mu najbliższe ideowo i polity- 
cznie, 


roz- 


X 
Numery czasopism Stronnictwa 
Ludowego na 15 b. m., krakowski 
„Piasta” i poznańskiej „Gazety Gru 
dziądzkiej”*, ukazały się z licznemi 
białemi plamami, natomiast war- 
szawski „Zielony Sztandar“ więk- 
szych plam nie zawiera. We wszyst 
kich tych pismach ukazał się arty- 
kuł wiceprezesa N, K. W. Stronni- 
cbwa Ludowego Mikołajczyka. 
x 
Jeszcze jeden zakaz admiħistra- 
cyjny, nie związany jednak z dniem 
15 b. m. przypadł na dni bieżące. 
Dotknął on organizację, będącą zda 
je się w stadjum tworzenia się, a 
noszącą nazwę Komitet Porozumie- 
nia Organizacyj Narodowo-Rady- 
kalnych. W komitecie tym porozu- 
mieć się mieli „bepiści* z „Falan- 
gi* z różnemi odłamami O. N. R., 
z p. J. Rutkowskim, który nawet sta 
nął już podobno na czele działu or- 
ganizacji i propagandy „Falangi“. 
Wspomniany komitet zamierzał Zor 
ganizować serję zgromadzeń publi- 
cznych, w szczególności w okręgu 


Ks. Hlinka 
ciężko chory 
PRAGA. Czechosłowackie biuro 
Prasowe donosi z Bratisławy, że ks. 
Hlinka zachorował. Lekarze stwier- 
dzili zapalenie płuc. 
Stan zdrowia ks. Hlinki budzi po- 
ważne obawy ze względu na jego po- 
deszły wiek. 


Marsz. Balbo 


u Hitlera 
BERLIN. Marszałek Balbo opu- 
ścił Berlin w dniu dzisiejszym, uda- 
jąc się samolotem do Monachjum, a 
stamtąd do Obersalzberg, gdzie przy 
jęty będzie prźez kanclerza Hitlera. 
Marszałek Balbo w podróży tej 
pilotuje osobiście swój samolot. To- 
warzyszy mu amhasadar włoski 
Berlinie, 


PARYŻ. Ministerstwo Spraw za- 
granicznych komunikuje: | 

5 sierpnia władze wloskie wstrzy | 
imały swoim obywatelom wydawa-| 
nie paszportów zarówno indywi- | 
dualnych, jak zbiorowych na wy-. 
jazd do Francji. | 

Upatrując w tem jedynie inicja- 
tywę władz niższych instancyj, co 
do której włoskie M. S. Z. oraz am- 
basada włoska w Paryżu oświad- 
cziły, iż nic im nie jest wiadome, 
rząd francuski interwenjował celem 
uzyskania wyjaśnień. f Í 


Skarb państwa — oświadczył mi- 
nister — jeśli 
będzie dalej pojmował swoje 
wiązki względem państwa, 
miało miejsce dotychczas, nie po- 
winien natrafiać na żadne trudno- 
ści, by sprostać swoim obowiązkom 
zarówno o ile chodzi o miesiąc bie- 
żący, jak i przyszłe miesiące. Jest 


BUKARESZT. W pałacu królew- 
skim nastąpi dzisiaj uroczyste ogło- 
szenie nowych ustaw administracyj- 
nych. Zapewnią one decentralizację 
administracji j ściślejszą kontrolę 
nad administracją lokalną. 


STRASSBURG. Samolot a 
słowacki, który wystartował dziś oś 
g. 9-ej rano z Pragi do Strassbur- | 
ga i Paryża, uległ wypadkowi w od 
w | ległości 25 km. na wsćhód od 

Kehl. 


Szereg publicystów francuskich wi 
rmułuje pytanie co do zamiarów ; prasę 
anewrach | 


| rzeczą niemożliwą 
każdy z obywateli mieć miejsce jakieś nowe manipu- 

obo- lacje monetarne bez pociągnięcia 
jak to; za sobą jak najbardziej groźnych 
| konsekwencyj. 


świadczeń min. Marchandean, gi 
|da paryska na piątkowem posie- 
dzeniu znów dała dowód poważne- 


Generałowie w roli re 
Nowy podział FR 45 muuu ji 


jednostki administrzcyjne, które za 
stąpią podział sı 
Na czele okręgów 
denci królewscy, ktorzy będą mieli 
prawo ostatecznego załatwiania wje- 


Czarny dzień czeskiego lotnictwa 


mierć, a 5 osób odniosło 


|towy Jan Strejcek w czasie lotu 
| treningowego zgiął w wypadku. 


Polska a Liga Narodów 


Głosy prasy zagranicznej 


gielskiej. Z dzienników francuskich 
jedynie „Journal des Debats“ z aj- 


| muje się tą sprawą. 
Prasa zagraniczna 

stwierdza, 

raz b 


Alarmy prasy paryskiej 


ma temat wielkich manewrów 


Pogłoski te przybrały takie roz- 
miary, iż rząd francuski za pośred- 


nie-| nictwem agencji Havasa uważał za 
mieckich do manewrów jesiennych, | stosowne zająć stanowisko 


wobec 
powyższych informacyj. 

Komunikat Havasa stwierdza, że 
adomości, opublikowane przez 
francuską i brytyjską, na te- 
mat zarządzeń wojskowych nie- 
mieckich, śledzone są przez koła dy 
plomatyczne. Jednakże — zaznącra 
komunikat — koła te do tej pory 
nie posiadają tak dokładnych wia- 


Paszportowa wojna miedzy Włochami i Francją 


Wybitne ograniczenie ruchu tur 


Dopiero 12 sierpnia 
potwierdzenie, że istotnie zostały 
wstrzymane wszystkie paszporty | 
zbiorowe na wyjazd do Francji, zaś, 
podania o paszporty indywidualne | 
są badane w każdym poszczególnym 
wypadku. W obliczu tego potwier- 
dzenia, któremu nie towarzyszyło i 
żadne wyjaśnienie ani usprawie- 
dliwienie zarządzeń, — władze fran 
cuskie wydały z dniem 13 sierp- | 
nia analogiczne zarządzenia wobec 
Francuzów, pragnących udać się do 


Niepokój na giełdzie paryskiej 


Spadek franka w tranzakciach te 


by mogły 


f 


Mimo tych optymistycznych o- 


eł 


Kraj ma być podzi slony na nowe |` 


dawne prowincje. 
będa stali rezy- 


W katastrofie 11 osób 
rany. 
PRAGA. Znany czeski pilot spor- 


zgodnie 
że Polską oddala się co- 
ardziej od instytucji genew- 


otrzymano | Włoch. 


już o bardzo poważnem zalarmowa- 
niu sfer finansowych. 


zydentów 


do kompetencji ministrów. 


mianowanych z pośród generałów i 
dygnitarzy państwowych. 


poniosło | Samolot Strejcka skutkiem uszko- 
dzenia motoru w czasie przymuso- 
wego lądowania rozbił się na wzgó- 
rzu pod 


kaii lotnik liczył laź 36. 


2 miesiące. 


Rada obrony Czech 
zwołana na wtorek 
PRAGA. Najwyższa Rada Obron 


Narodowej została zwołana na wto 
rek, 


Na week-end 
Chamberlain zdrów 
LONDYN. W stanie zdrowia pr 

mjera Chamberlaina nastąpiła zna 
czna poprawa, tak iż prawdopod! 
bnie jeszcze dziś wieczorem Cham 
berlain będzie mógł opuścić Lom 
dyn, by udać się na weekend do Chê 
quers. 


Nowe starcia 


w Meksyku | 
MEXICO CITY. W piątek w mieli 
scowości Cheran w stanie Mechca* 
can doszło do starcia pomiędzy włój 
ścianami a syndykalistami. Dlaj 
przywrócenia porządku władze był 
zmuszone wezwać wojsko. W star 
[ciu zginęło 11 osób, a 15 odniosło 
rany. 


skiej. Londyński „Times“ akcentu- 
je na tem tle palącą konieczność 
reformy Ligi. „Times“ jest zdania, 
że Połska pozostanie w Lidze, ogra- 
niczy tylko bardziej współpracę z 
nią, niż to jest dotychczas. 


miemieckich 


domości, jak te, które zostały po- 
dane przez dzienniki. Istotnie Pa- 
ryż jest poinformowany o wielkich 
manewrach, jakie rozpocząć się ma- 
ją w Niemczech, lecz podawanie 
przy tej okazji, jak to robią nie- 
które dzienniki, wiadomości o czę- 
ściowej mobilizacji jest zbyt prze- 
sadne. Oficjalne koła rządowe — 
kończy komunikat Havasa w 
sposób kategoryczny przeciwstawia 
ją się publikowaniu tego rodzaju 
alarmujących informacyj. 


Niemieckie tajemnice 
gospodarcze 


BERLIN. W opracowanym obec: 
nie nowym kodeksie karnym dla 07 
chrony niemieckich tajemnic go” 
spodarczych znajdą się odpowied- 
nie paragrafy, przewidujące wys0* 
kie kary więzienia, nawet z obo- 
strzeniami za zdradę stanu w 24 
kresie życią gospodarczego Rzeszy: 


2 samoloty niemieckie 
lądowały w Czechach 


ystycznego 


Turyści francuscy nie będą mo- 
gli zatem udawać się do Włoch na 
krótki pobyt na podstawie kart tu- 
rystycznych, wydawanych przez 
konsulaty włoskie. Obywatele fran- NOŻE "siad 
cuscy, pragnący udać się do Włoch | PRAGA. Wczoraj wieczór wy s 
będą musieli usprawiedliwić konie- | dowały na polu w gminie, Doli 
czność podróży oraz uzyskać spe-| Wilenowice dwa niemieckie samo* 
cjalną wizę władz administracyj- |, loty sportowe. F > 
nych. Udzielanie zbiorowych pasz-| Piloci oświadczyli, że należą 
portów na wyjazd do Włoch zostało | klubu sportowego w Karlsruhe. ą 
wstrzymane. Sprawą przymusowego lądowania 
lotników niemieckich zajęła się po^ 
licja. 


Kot rtorpedowce francuskie 
opuściły Gdynię 


W piątek o godz. 18 kontrtorpe* 
dowce francuskie „Jaguar“, „Cha 
cal“ i „Leopard“, żegnane serdecz* 
nie przez tłumy publiczności, wy” 
płynęły z portu gdyńskiego, udając 
się w podróż do Libawy, Sztokhol- 
mu i Goeteborga. 


Z ostatniej chwili 


Tenisiści polscy prowadzą 
z Jugosiawią 4:0 

Wczoraj w drugim dniu meczu 
tenisowego Polska — Jugosławja 9 
puhar środkowej Europy odbyły 
się dwie gry podwójne, które “i 
kończyły się zwycięstwami po% 
skich deblistów. I 

W pierwszem spotkaniu para po 
ska Hebda — Spychała pokonała 
niemal bez walki słabą parą jug% 
słowiańską Smerdu — Kovac 6:1» 
6:1, 6:0. 

Drugie spotkanie pomiędzy B% 
worowskim i Tłoczyńskim a Jugo- 
słowianami Miticem i Kukuljevicera 
II zakończyło się po ciekawej i ład- 
nej grze zwycięstwem Polaków 3:6, 
7:0, 6:8, 7:5. 

Po dwóch dniach meczu Polska 
prowadzi 4:0, 


do 


rminowych 


go niepokoju, który ujawnił się 
przedewszystkiem w spadku franka 
w tranzakcjach terminowych. 
Jednomiesięczne reporty' na fun- 
tach skoczyły z 1.20 franka na 2 
franki, a reporty trzymiesięczne z 
4.50 na 6 franków, co świadczy 


u spraw, jakie dotycliczae należały 


10 pierwszych rezydentów ma być 


m. Morawska  Trebowa. 


i 
e—a 


l | 
iwiade 
Ź 


lzieję, 
ciągu 
Stanisław Łoś wydał książ- 


kę p. t. „Hellada 
ePrzełomie'. 


tej książki, ziemianin, dy- 


Plomata, polityk i publicysta w jed- 


polityczne j 
dnostek, czy grup całych. Znajd 


jemy tam niezliczony szereg epizo- | 


chorób ustrojowych, które panują 
dzisiaj nagminnie i wiodą niepo- 
i wstrzymanie Europę ku tym losom, 
które stały się udziałem Hellady. 

Bardzo ciekawe to wyliczenie i 


Dekadencja Europy współczesnej 
jest faktem tak samo oczywistym, 
jak dekadencja Hellady w V i IV 
wieku przed.Chr. Nawet przejawy 
tej dekadencji wykazują niesamowi 


e- 
u- 


A nej osobie podjął się zadania cieka- dów i incydentów znamiennych i bardzo zastanawiające, W 10 punk-| te nieraz podobieństwo. Różnice za- A donłe den o N RODOBA A 
awiloni wego i oryginalnego. Opisał zagad- tragicznych, godnych -powtarzania, tach ujmuje p. Łoś główne przeja-|czynają się w psychologji masy i| denta „Kurjera Warszawskiego* do 
światło nienia ustrojowe Hellady w okre- ale i właściwego naświetlenia. wy dekadencji ustrojowej, które | technice rządzenia. J EAT Się, Że: a triedni. 
1 maj | sie największego rozkwitu i w okre- Lecz analogje widzi sam autor ii działały w Helladzie, a działają o-| Masa europejska nie zdała jesz- „e Ez w Prade ul a Faoi 
„l rów sie zbliżającego się upadku. Omó- omawia je w osobnym rozdziale: beenie w Europie. cze swego egzaminu. Dzielą nas| Londynu na ręce premjera Chamberlai- 
igracyjj wił rolę wielkich indywidualności, „Świat helleński i Świat dzisiej- X krótkie lata od pierwszych, oficjal- na. Raport ten utrzymany jest w tonie 
potrwa działających podówczas w pań- szy“, Jest to książka do czytania. Tych| nych prób ujarzmienia mas drogą jedani iaie dr WIG TSi 

stwach Grecji. Porównał programy Pisze on: „Zaczyna się proces, stokiłkadziesiąt stronie zawiera fizycznej przemocy. Być może, że za Ma”: ZYCRACJ ja y 

państwowe z ich wykonaniem, przed który nazwaliśmy mechanizacją 


ch stawił różnice pomiędzy poszczezól greckiego życia. 


wolałby, by lefonicznych i korespondencji tele- 


Proces ten obej- 


| mnóstwo materjału do rozważenia i 


chowają się tak samo lub podobnie, 
' skontrolowania. P. Łoś nie postawił 


$ Ten r: 
jak Helleni w takich okazjach. Ale 


aport — to, ostatecznie, nic 


ważnego. Dużo ciekawsza, dużo wię 
ek nemi państwami i ich "wzajemne muje, jedne po drugiej, wszystkie kropki nad i. Możnaby przypuścić, dziś jeszcze przesądzać tego nie po- feno saniezć Ania n dea 
- związki, | greckie społeczności i ustaje dopie-| że pozostawia ten zabieg dyskusji, winniśmy. Rozrachunek zaczyna Się | wi, że: 
Obron Hellada bowiem była niejako dzi- ro z zanikiem samegoż narodowego | która z racji tak ciekawego tematu dopiero. Poczucie, gdzie znajdują „Wyrazem nastrojów społeczeństwa 
na wto siejszą Europą; szeregiem państw. bytu. W niezmiernie barwne, zróż- | rozwinąć się powinna. Pojawiły się| się „dobra najświętsze Europejczy- jest PY Sns apl Zelaak Snes 
skłóconych lub rywalizujących z ŚŚ nicowane formy greckiego życia | angielskie recenzje z „Hełady na|ka* istnieje, ale nie znalazło jesz- p olęczeko aree abo ję 
| % państw, wykazujących niekiedy Społecznego wnosi jednostajną, za- przełomie", pełne uznania dla tej | cze swego wyrązu. > przed daleko idącemi ustępstwami. „Wła 
£ kapitalne cnoty lub równie wielkie bójczą treść, aż w końcu wypiera | umiejętnie zebranej strawy publi- Analogja — niestety, przeczyć te państwa nie może być za żadną ce- 
"ow i zgubne wady. życie, Ten proces mechanizacji spo | cystycznej. mu niepodobna — może stać się nę a ile ją aan bę 
wia př Zespół Gi państw, heterogenicz łęCZnego życia stanowi najsilniej-| Ozy podpisujemy wszystkie wnio- kompletná, ale musimy pokoleniu alen aS Ys oilani oat 
ła zna nych pod tyloma względami stał w SZe Podobieństwo Hellady z okresu | ski, a przedewszystkiem wszystkie obecnemu pozostawić czas do ujaw- zny Masaryka. Gotowi jesteśmy NA 
rdopodi obliczu wspólnego niebezpieczeń. przełomu do Europy po wielkiej | rozumowania autora? Mielibyśmy nienia, w jakiej barwie chce cho- |i ginąć, lecz nie 0a się AE 
Cham: stwa, umiejętności pokonania Wojnie. Bo podobnie, jak w staro-|na to ochotę, jakkolwiek mie stać| dzić. AC [nee aar a en I, 
é Low lub. choćby oen AS RZE R żytnej Grecji, na przełomie.V i TV | nas na taką bezwzględną solidar-| W-walce o zryw — miejsce swe Apel. ten wywołał kady wrabialatza 
do Che czeństwa na EAS A ESA wieku, tak w naszej współczesnej ność z autorem z tej- przyczyny znajdzie publikacja „Hellada NA| opinii publicznej, która solidaryzuje się 
Przyszłość wszystkich razem i każ. Europie mechanizacja społecznego | głównie, że historja przy ach nie przełomie", książka o A z gesi MA TE 2 PNI 
a dego z osobna, Wiekowe doświadcze życia jest istotną treścią dziejów". frapujących podobieństwach nie|stwach okrutnych i osta ADe nów ER spowodowały w Ber 
nie, różnolita a subtelna organiza- A potem następuje wyliczenie powtarza się dosłownie. m. r. linie ? W depeszy innego korespon- 
AZ, talenty jednostek i bitność R z ea e SERY, aroas z 
n n kz nie stąrczyły w sumie na sku A o e jE „Ogloszenie przez Związek czeskich 
echce" cane i umiejętne przeciwstawie-| T al t || £ oficerów odezwy, z iadającej walkę 
i] Bit eaea Lagemnica depesz i telefonów ję aana w gk Ai 
r star: PIEKARSKA CK Skargi ma „czarne gabinety us aną zał E O ENS 
Iniosło czego ? ; „Dziennik Zarządzeń *Dyrekcji się w obwód rozmówny winno od- sób postronnych. treści prowadzo- Aker E E 
„Odpowiedź stanowi właśnie treść Okręgu Poczt i Telegrafów w War bywać się b. ostrożnie, tak aby stro nej rozmowy. się podobać. 
ce bięknej ; zajmującej książki, mają- szawie* zamieszcza zarządzenie p.t. | ny rozmawiające wcale tego nie Wreszcie należy zarządzić stałą DO: POLSKI, NA WYŻERKĘ 
cej znaczenie aktualnej publikacji Przestrzeganie fijemnicy telegra- | odczuły. Jeśli przytem zostanie kontrolę kabin telefonicznych; -np. „Polonja“ katowicka drukuje re- 
Politycznej. P. Stanisław Łoś, któ- mów i rozmów” telefonicznych. stwierdzone, że rozmowa trwa na- | czy głos prowadzącego rozmowę | portaże z Borin A i 
obec- zo oczytanie w sprawach grec- Wprowadzenie w życie tego zarzą- | dal, należy jaknajoględniej wyłą- | przy drzwiach zamkniętych kabiny o Ak Aie jest OsCatnię WOEDE zą- 
dla 0% ich jest prawdziwie imponujące, dzenia powinno położyć kres po- czyć się zaraz, nie podsłuchując | nie przedostaje „się nazewnątrz da | walony pracą z powodu obbrzymie- 
go” Rdz swoją własną djagnozę cho- wtarzającym:się.od czasu dó Cża$u rozmowy, gdy yratomiast po wła- wiadomości osób postronnych. go napływu ÓW. : 
ywied- ia Y, na którą zmarła ongiś wielka ` skargom ħa t: zw. czarne gabine- | czeniu się w obwód niógłychać żad-| W telegrafie zarządzenia mają Wedi Paa łak pilnerdo dej 
wyso- jej ma Hellada. Ale nie narzuca ty i podsłuch telefoniczny. nej rozmowy —- należy chwilę za- ; być następujące: bezwzględny za- jednak usłyszy się język polski. Więłc- 
obo- Sz jedynej ewent ualności. Ra- Ww myśl tego przepisu /„w celu | czekać, a następnie głośno zapytać | kaz wstępu do lokalów służbowych | szość bowiem to Niemcy, rodowici Ber- 
W f p AE ie: Pozwala nam przy- zachowania tajemnicy rozmów te- dwukrotnie, np: „tu Łódź, a osobom postronnym, zakaz podawa- | lińczycy, udający się do Polski na kiłica 
zeSZ) * Ę eion sam 


miał inny prze- 
amem wytłomacze- 
ar materjału przeko- 


(ie 


graficznej* mają urzędy i agencje 
pocztowo-telegraficzne zarządzić: 


ch estety, że djaznoza doś 1) W telefonie bezwzględny Za- 
„ylą+ |  POZostaje niezbit AN RSA * kaz wstępu do lokali służbowych, 
Ba] i T Ak | centrai telefonicznych osobom po- 
Doa Paan PUC przełom Hellady o- stronnym, „nienależącym do perso- | 
A chorobę z, tów ustrojowy, ją- nelu, pełniącego służbę w telefo- 
> dof nych TEE S na normal- nie; a także zakaz podsłuchiwania 
z: Ynącą > Ex » nie jest tendencją, przez obsługę w centralach miej- 
AAA właśnie RSE. aktualności. To skiej i międzymiastowej, rozmów 
ę po*| Świetle jej REN Makak: 12 w telefonicznych prowadzonych mię- 
ny upadku Rika zimy przyczy-| dzy abonentami, poza wypadkami 
: Jeśli i wad | wskazanemi potrzebą służbową, 
skie sd SH ktoś pòwie, a z pewnością np. gdy abonenci przez dłuższy czas 
hualność ta wielu takich, że ak- nie dają sygnału zakończenia roz- 
J logji J Książki polera na ana- mowy. 
orpe w. X Pomiędzy Helladą a Europą Przy rozmowach międzymiasto- 
Chá; Mecs, I to musimy podnieść odrazu wych, wypadkami usprawiedliwio- 
decz- "ZĘ nę zastrzeżenie. Autor wy- nemi potrzebą służbową są np. 
wy” i że doświadczenia nasze mogą uprzedzenie rozmawiających 
A M Przyczynić się do nowego przy rozmowach -prowadzonych. z 
e i as e Hellady. Inne- rozmównic publicznych 0 -upływie 
= rozumieniu a SE ckresu trzyminutowego, sprawdze- 
Z przeciwnie wpol Moe] nie słyszalności rozmowy, «spraw 
Bejczyk, umiejący Sz 2 1y Mi” dzenie, w razie braku sygnału na 
A <cy patrzeć i porów- 


rozłączenie, czy rozmowa” została 


ać, uzyskuje i 
ukończona, czy rozmowa 


nowy 
wne czasy, Tylk 


aspekt na 


się?* W razie braku odopwiedzi, 
należy połaczenie przerwać. 

Pozatem należy wydać zakazy po 
awania przez obsługę centrali 
| do wiadomości osób postronnych 
inazwisk lub numerów telefonów 
abonentów prowadzących rozprawę 
|oraz nazwisk osób wzywanych do 
rozmowy, a także podawania przez 


dni i starający się w konsulacie o pol- 
skie wizy. Przeważnie podają, że mają 
krewnych w Polsce i chcieliby ich odwie 
dzić, ale zdarzają się i tacy, którzy nie 
potrafią się tem wyłegitymować, o- 
twarcie przyznają, że chcą wyjechać z 
Niemiec do Polski choć na kilka dni po 
to, by się w Polsce „odżywić” i by przy 
wieźć ze sobą chociażby trochę masła, 
jajek czy wędlin”. ; y 
Pewnie, że to lepsze, niż tran wie 
lorybi, ziemniaczany chleb i podej- 
rzana „krajowa“ siekaninka w kieł 


basie. 
LADY 3 : 

W „Kurjerze Bałtyckim znajdu- 
jemy opis zabawnego nieporozumie 
nia, jakie zdarzyło się w Gdyni, w 
dniach pobyt w naszym porcie ja- 
chtu. „Enchantress“, 

„Przedmiotem dżety mar była 

> e g 1 u > chwi 5 y wy- 
telegramy od osób, przeciw którym | oo =We sf pezysiani © żegiagi, 
prowadzi się dochodzenie w spra- | gdzie błyszczał w słońcu śliczny yacht 
wach karno - sądowych; 3) zarzą”! e łącz. ślepia: ada DRE 
j 0 ółżyci 

dzającemu masą spadkową na orze | SE do Aja a batadh l więżanką 
czenie właściwego sądu, gdy chodzi, kwiatów, wyśłaszając przedtem krótką 
o telegramy do osób, nad których ; Ea ia ocyskiej c 21 za 
i jątki urs i Lady Diana, lekko zaż 

majątkiem ogłoszono konkurs i 4) wybuchem + eątazjarzwi /czktającyw A 
cenzórom rządowym na mocy u- śmiechem _ podziękowała przyjaciółce 
stawy o wprowadzeniu cenzury. Wielkiej Brytanji, poczem zbliżyła się 

Pracownicy telefonu j telegrafu 


do grubego jeśomościa w białym kape- 
winni naruszenia tajemnicy według 


nia przez obsługę telegrafu tre- 
ści nadanych telegramów do wia- 
domości osób postronnych, prze- 
chowywanie oryginałów tak aby ż 
treścią ich nie mogły zaznajomić 
się osoby niepowołane. 
Przypomina się jednocześnie "u- 
rzędom i agencjom p..t. że okazy- 
wanie lub wydawanie odpisów 0- 
ryginałów telegramów już odtele- 
grafowanych, może nastąpić tylko: 
1) na żądanić nadawcy i adresa- 
ta lub ich zastępcy, o ile każdy z 
nich wylegitymuje się należycie; 
2) władzom śledczym na orzecze- 
nie właściwego sądu, gdy chodzi o 


id 


obsługę centrali do wiadomości 0- 


lusiku i w szelkach, które zdradzały, że 
nie jest lordem, i powiedziała w języku 


ty! ; odbywa | PRE” uiii ga tego zarządzenia podlegają odpo- | Mickiewicza i Słowackiego: — „Warjat- 
RZEgO pokolen; o. polityk dzisiej. się bez przeszkód itp. T z | wiedzialności nietylko dyscyplinar- | ka. czy co?”. x p Małopolski 
ladę na ZAWAŁ. napisać „Hel-| wy tych przypadkach włączanie | Gsm nej, lecz i karno - sądowej. ZE pani M. z Małop 
czu Prz y STEEN TRO EE PZ EZOOWIAC AK RACER Glad Pa Trudno nie wyrazić przypuszcze- 
jao A Ypat my się rozdziałowi: nia, że prawdziwa lady Diana by- 
ydy | Ateny, Na 60 ŻY RDZA : M] © >. © łaby się napewno zachowała grzecz- 
tach m "_ mmej więcej stro- W zę. 
m Bat wś fascynujący opis tego EL U © U EB? © S$ 3 e z a EB $ E e niej. 
pot Spo PAAS] dźwienawszy sie nie- ZOT 
dzianie d r x SA a a 
ź : GoSzło do nie rykłec 
tozk zwykłego D ge skie 
pol a Ad zapewniając zrębom swej ` hf bec P asy pa Ba d l oane oci ei e 
rała zisieis śmiertelność po dzień| Wczoraj - nadeszła z. Gdańska | cie Gdańska z Polską”, dzień wydania skandalicznego zarządze-| dziecka od pioruna 
go 3 EA Potem padło, cierpiąc| wiadomość, ża władze gdańskie 0-| „I K. C“ denosząc o zarządze- ści i OW rożen Dziennik praski „Narod“ donosi, 
5il, noona ną chorobę ustrojową, | debrały debit na obszarze Wolnego |niu władz gaańskich zwraca uwa- dnać sobie polskich dziennikarzy, ile iż w czasie ostatniej gwałtownej 
adkach SĘK zwykle w takich Wwy) Miasta siedmiu pismom polskim a | gę, że wyuano je w dwa dni po wybadać ich, czy istotnie ustosuniują | burzy, która przeszła nad „Czecho- 
Ba- Zów, wyw F Przez szereg niedo- mianowicie gazetom: „Iłustrowany przejęciu urządzonem przez prasę | Się przychylnie 'do władz gdańskich”. słowacja w = miejscowości Turec, 
go- Eeneracjj "%anych procesem de- Kurjer Codzićnny*, „Słowo Po- gdańską na cześć Syndykatu Dzien Inne pisma zwracają uwagę, że | piorun, ‘uiay trafił w drzewo, po- 
em f morskie, „Dziennik Bydgoski“, | nikarzy Polskich w Gdańsku. Przy- | odebranie debitu nastąpiło naza- raził włościankę szukającą schro- 
d- Znajduje 9 PER ? A p k Ą r $ 4" s 
a Jemy w dziejach Aten| „Goniec Warszawski”, „Nowa, | jęcie to — pisze „I.K.C.* Jutrz nieomal po informacjach pism nienia przed deszczem. Znaleziono 
3:6, miast z 1 ucieczkę chłopów z| Rzeczpospolita*, „Orędównik* i „miała zainicjować harmonijną współ - | polskich.o nietaktach władz gdań- | ją bez życia, częściowo zwęgloną, 
inwacz ryzyg przemysłu, i wielkie! „Nasz Przeglad“. pracę prasy polskiej i niemiecki „Wi skich w czasie wizyty ministra | ale dziecko, które trzymała na rẹ- 
zka estycje państw. 1. i PORE KĘ } Gdańsku. Tego rodzaju krok miał nie- | - - 2 p lnie zdrowe i nie no- 
łeczeństw s wowe na koszt spo| Jako powód zarządzenia podano, wątpliwie na celu żjednanie sobie pole angielskiego Duff Coopera. ku, było zupełnie zdro ir 
3 t Wvżywianie bezrobot- że pisma te „utrudniaja współży- | wat dzienni w Gdańsku w przed-| silo żadnych osnak kontuzji, 


= 


„Szeregowiec wielkiej sprawy... 
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Wywiad z prof. J. H orak i © rm 


(Korespondencja własna) 


Ulice stolicy Czechosłowacji tęt- 
nią życiem wielkiego miasta. Ruch 
w tych dniach jest zresztą jeszcze 
większy, a tłum, zapełniający tro- 
tuary — barwniejszy. 

Na każdym kroku spotykamy ho- 
że dziewczęta morawskie, słowac- 
kie i z innych ziem czeskich w 
pięknych „krojach* (strojach) lu- 
dowych. Tam znowu widać młode 
sokolice, t. zw. „„dorosteńki*, w 
czerwonych krótkich spódniczkach 
i w białych bluzeczkach — w bar- 
wach Czechosłowackiej Republiki. 

W tej właśnie chwili maszeruje 
przez Vaclavskie Namesti oddział 
piechoty: Żołnierze prezentują się 
dobrze, wyekwipowani są wspania- 
le. A nad tem wszystkiem jaśnie- 
je w blaskach słońca konny posąg 
św. Wacława, stojący u stóp Mu- 
zeum Narodowego. 

X 


Wolność zmienia oblicze narodu, 
zmienia też i jego stolicę, która w 
ciągu lat niewoli jak gdyby drze- 
mie, a w promieniach słońca nie- 
podległości i swobody — rozrasta 
się, pięknieje, Jakże inaczej wyglą- 
dała Praga, kiedy wygnaniec - -F 
gen. Skrzynecki szukał tu schronię- 
nia po nieszczęśliwym końcu pd- 
wstania 1881 r. 

Mieszkał on tu, na tej samej u- 
cy, kilka kroków dalej, na rogu Vo- 
diczkovej, otoczony prawdziwą sym- 
patją przez Czechów, którzy sżcze- 
rze współczuli polskim emigran- 
tom. Zresztą Mazurkiewicz tak pi- 
sał o Czechach w tym czasie: 

— Sprzyjają mocno Polakóm. U- 
waążają nas za swych naturalnych 
sprzymierzeńców... braci wielkiego 
szczepu Słowian. Młodzież... zdolna 
do wielkich czynów, wielkich 'wysi- 
leń, ale potrzebuje bodźca. 

Historyk zaś niemiecki-.Ą. -Sprin- 
ger na str, 357 swego dzieła mówi,, 
że „do skutecznego popierania pol- | 
skiej rewolucji brakowało jeszcze 
sił i środków... tem gorliwiej Śpie- 
wano i modlono się za powodzenie 
polskiego oręża, tem gwałtowniej 
przeklinano Cara i Moskali". 

Trudno niemieckiego uczonego 
posądzać w tym wypadku o przesa- 


dę, nam zaś warto pamiętać o tych 
faktach. 
Nie ulega wątpliwości, że jeśli 


w naszem powstaniu nie brało u- 
działu zbyt wielu Czechów, to jed- 
nak wywarło ono olbrzymi wpływ 
na dzieje odrodzenia -bratnięgo 
nam narodu. Poza więzami pobra- 
tymstwa łączyła więc nas i cierni- 
sta droga, po której oba nasze na- 
rody szły do wolności. 

My budziliśmy ich ducha boha- 
tenskiemi czynami i poświęceniem 
dla Ojczyzny, oni zachęcali nas 
przykładem do organizacji. 

X 

Czas jednak przerwać tok rozmy- 
ślań i śpieszyć na spotkanie z dr. 
Jerzym Horakiem, prof. Uniwersy- 
tetu Karola w Pradze, i dr. Józe- 
fem Gołąbkiem, prof. Uniwersytetu 
J. P. w Warszawie. 

Siedzimy w cichej małej sali, po- 
pularnej praskiej restauracji „Pi- 
skaczka* na Przykopie. Rozmowa 
toczy się na temat polsko - czecho- 
słowackiego kulturalnego zbliżenia. 
Posłuchajmy co mówi o tem nasz 
wielki przyjaciel prof. J. Horak: 

— Praca nad naszem kultural- 
nem zbliżeniem rozwija się w ciągu 
całego XIX stulecia. -W pierwszej 
jego połowie rodzi się nawet pro- 
jekt państwa słowiańskiego. Zączy- 
nają też działać tajne stowarzysze- 
nia polityczne, mające na celu wal- 
kę o wyzwolenie tak Polski jak i 
Czech. 

W 1848 r., w okresie rewolucyj- 
nych wstrząsów w Europie, na 
zjeździe słowiańskim w Pradze wy- 
stępuje Karol Hawliczek-Borowsky 
z programem politycznym, . skiero- 
wanym przeciwko Niemcom. 


Na tem tle ogólnem rozpoczynaj o Rosję, biorą udział w wystawie rozumienia z reżimem 


swoją działalność pismo literackie 
„Lumir“ (1850 r.), w którem vka- 
zują się liczne przekłady Czajkow- 
skiego, Zaleskiego i innych pol- 
skich autorów. 

Kiedy nad męczeńską Polską roz- 
błysła krwawa łuna 1863 roku, w 
Czechach następuje kryzys progra- 
mu politycznego, a obok kierunku 
„Sstaroczeskiego* (orjentacji rosyj- 
skiej) poczyna krystałizować się 
„młodoczeski*, 

„Powstanie połskie 1868. r. wy- 
warło u nas wiełkie wrażenie, a La- 
disłav Quis wspomina w swoim 
pamiętniku o pomocy ugzielanej po- 
wstańcom. 

W parę lat potem, Czesi, którzy 
swoją wyzwoleńczą akcję opierali 


etnograficznej w Moskwie w 1867.w Rosji, wypowiada się za autono- 
r. wzbudzając żal wśród Polaków.! mją Polaków w Królestwie i wyra- 


Ale już w 1878 r. pokój berliński 
przynosi słowianofiłom  rozczaro- 
wanie. Następuje w tym czasie po- 
głębienie 


| 


stosunków polsko - cze-| dawać „Przegląd słowiański", 


ża zdanie, iż trudno jest się opie- 
rać o.Rosję. 

W tym czasie zaczyna Czerny wy- 
któ- 


skich, w dużej mierze dzięki pracy ry odegrał doniosłą rolę na polu 


koła t. zw. 
Czech, 
takt z A. Asnykiem, a następnie z! 
Przesmyckim-Mirjamem. 

W 80-tych latach zeszłego stule-| 


| 


„lumirowiców“‘, Zeyer, zbliżenia kulturalnego między” Pol- 
Vrehlioky utrzymują kon- ską a Czechami. 


Wreszcie wybucha wojna świato- 
wa—kontynuuje po chwilowej przer 
wie prof. Horak—wojna, której za- 


cia zjawia się w „Czasie“ artykuł kończęnie przynosi zmartwychwsta- 
Masaryka, który się staje punktem nie obu naszych narodów. Rok 1918 


zwrotnym polityki 
Czech i ich stosunków z Polską. 
Masaryk 


chów i Słowaków do autonomiji, 


wyzwoleńczej | staje się początkiem nowej 


ery 
„wzajemności słowiańskiej“ między 


zapowiada dążenie Cze-' niepodległemi państwami.. 


Wraz z nastaniem tej nowej epo- 


stwierdza, że nie można szukać po- ki zjawiają się, niestety, również 


Symulacja sojuszu 


Znaczenie polityczne wizyty włoskiej w Berlinie 


Mimo tradycyjnej pory ogórków 
politycznych, okresu urlopów, życie 
polityczne w stolicach europejskich 
nie zamarło, zdradzając nawet w.o- 
statnim tygdoniu niezwykłe w tym 
czasie ożywienie. 

Nagłe przerwanie urlopu.. przez 
premi?ra Chamberlaina, przyjazd 
do Paryża premjera Daladier i min 
Bonneta, tajemnicza wizyta _ min. 
Mac Donalda w Jerozolimie i dzia- 
łalność loyda Runcimana w Czecho- 
słowacji — to właśnie objawy tego 
ożywienia. w, polityce, Ale- to nie 
wszystkie. jeszcze. 

Wielki ruch o charakterze poli- 
tyczne =». wojskowym. obserwujemy 
tąkże w Berlinie. « Stalżca « Rzesżu 
stała się miejscem pielgrzymek wyż 
szych oficerówyzagranicznych. Bawi 
tam obecnie gubernator Libjij i mar- 
szałek lotnictwa: włoskiego Italo Ba! 
I bo, 14-go b..m. spodziewana: jest. w 
Berlinie wizyta szefa..lotnictwa fran 
cuskiego gen. Vuillemin, dopiero nie 
dawno opuścił Niemcy pierwszy lord 
admiralicji angielskiej Duff Coo- 
per i na czele delegacji byłych kom- 
batantów Wielkiej Wojny gen. Ha- 
milton. Zawitał też do Berlina, już 
ńie wojskowy, członek Izby Lordów 
Allen of Hartwood, ' spodziewany 
jest przyjazd regenta Węgier, Hor- 
tyego ze sztabem ministrów. Uko 
ronowaniem jednak tego polityczne 
~o ruchu turystycznego do stolicy 
Trzeciej Rzeszy będzie niedaleka ju” 
wizyta króla Włoch i cesarza Etjopji 
Wiktora Emanuela. 

x 

Ze wszystkich tych wizyt najwięk- 
sze zainteresowanie budzi oczywiści” 
pobyt marszałka Balbo w gościnie u 
premjera Goeringa jako-szefa lotnic 
twa Rzeszy. Prasa niemiecka, mimo 
że wizycie niezwykle serdecznie i 


z pompą przyjmowanego gościa wło 
skiego, nadaje się charakter tylko 
kurtuazyjny, lansuje jednak sugest- 
ję daleko posuniętych rozmów nie- 
miecko - włoskich o zawarcie paktu 
wojskowego między partnerami osi 

Czy do tego dojdzie? 

Niemcy niewątpliwie mocno tego 
pragną. Kanclerz Hitler w gorących 
dniach końca maja, kiedy to w spra 
wie Czechosłowacji znalazła się Rze- 
sza w odosobnieniu, bez  'sojuszni- 
ków, miał dojść do wniosku, że 
dynie sojusz wojskowy z Włochami. 
przywróci Niemcom większą swobo: 
dę ruchów. 

Czy jednak j Włochy chciałyby. za 
warcia paktu wojskowego z Niem- 
cami? Wydaje”się to młócno wątpli- 
we. Dyplomacja włoska chętnie 
szermuje atutem ewentualnego. so- 
juszu z Niemcami, ale jest to w jei 
ręku tylko atut, który, odpowied- 
nio wygrany, pozwoli na osiągnię- 
cie korzystniejszego porozumienia 7 
Anglją ; Francją. Jeśli bowiem już 
mówić o pakcie wojskowym, w gre 
wchodzi dziś raczej, lansowane 
wciąż przez Rzym, porozumienie lot 
nicze partnerów osi z Anglją:i Fran 
cją; pod tym też kątem widzenia. 
jako straszak ewentualnego zwiaza- 
nia się Rzymu z Berlinem w dzie- 
dzinie militarnej, patrzeć należy na 
coraz bliższy kontakt sfer wojsko- 
wych Niemiec i Włoch. 

W gruncie rzeczy bowiem nie mo- 
że leżeć w tnteresie Włoch bezape- 
lacyjne, ostateczne przypieczętowa- 
nie trwałości osi przez zawarcie 
paktu wojskowego. Za wielkie sa 
rozbieżności obu partnerów, za bar- 
4zo 'Włochom ` zależy na finansowej 
współpracy z demokracjami Zachodu 
*' za wielkie byłoby ryzyko dla Rzy- 


je- 


mu dać się wprząc do rydwanu świa 


toburczych planów niemieckich. Le- 
kcją austrjacka za dobrze tkwi je- 
szcze w pamięci włoskiego dyktato- 
ra, by miał wiązać się militarnie z 
Berlinem. i: jeszcze bardziej od nie- 
go się uzależniać! 
Niemniej wizyta 
bo w stolicy Rzeszy jest zjawiskiem 


bardzo znamiennem. Z trzech bowiem : 
marszu na | 


ludzi, którzy w dniach 
Rzym szli: na. czele „czarnych ko- 
szul“, a byli, to obok Mussoliniego. 
de Bono i Balbo, tylko ten ostatni 
dotąd nie odwiędził nigdy Nie- 
miec: rk 

Marszałek Balbo uchodził: bowiem 

za. zdęklarowanego zwolennika poro- 
zymienia t*współpracy Włoch z Fran 
cję. On to pracował nad zbliżeniem 
obn krajów łacińskich, gdy ono zda- 
wało się już tak bliskie. Dlatego to 
obecna wizyta, jako pozorna zmiana 
frontu tego wpływowego męża sta- 
nu Italji, nabiera specjalnego zabar 
wienia i dlatego marszałek Balbo 
jest tak niezwykle serdecznie i cie- 
pło przyjmowany.w Berlinie. Tem- 
bardziej, że ma to być ostatnia już 
wizyta, niejako przygotowawcza, po 
lityka włoskiego ‘w Rzeszy przed spo 
dziewaną gościną króla į cesarza Wi- 
ktora "Emanuela, 
Czy jednak, mimo tych wszyst- 
kich serdeczności, dojdzie do paktu 
wojskowego włosko - niemieckiego 
— to mocno wątpliwe; to zresztą za- 
leży głównie od zakulisowych per- 
traktacyj anglo -~ włoskich i włosko- 
francuskich, które wciąż jeszcze 
trwają. 

Nie należy więc przywiązywać 
nadmiernej wagi do obecnych  uro- 
czystości berlińskich, mimo, że ich 
znaczenie polityczne jest WODE 
wie znaczne. I 
Bon. 


Za dużo upału, zbyt długo trwa susza 


narzekają jedni — jeszcze trochę — proszą inni 


Święto Matki Boskiej Zielnej wy | da nieszczególnie. 


pada w tym roku w poniedziałek. 
Doskonale się składa. Pełne dwa 
dni można przeznaczyć na wypo- 
czynek. Można wyjechać trochę 
dalej, w lasy, nad rzekę czy jezio- 
ro. Komu i gdzie wypadnie najdo- 
godniej. j 

Ale jakże tam będzie z pogoda? 
Jeśli utrzyma się dotychczasowa — 
to dobrze, ale, jeśli niebo się za- 
chmurzy,'a zacznie lać deszcz i to 
— nie daj Boże, — całe dwa dni, 
co wtedy robić w odległej miejsco- 
wości, w ustronnym „pensjonacie, 
we dworze... 

Otóż dla tych, którzy” chcą sko- 
rzystać . z” -nastręczających się 
dwóch wolnych dni i wyjechać za 
miasto, ` horoskop PIM'a wypa- 


A więc, podobno, z zachodu su- 
ną w kierunku Polski olbrzymie 
masy chłodnego powietrza pelarne- 
go. Dyżury „synoptyk', zgłaszają- 
cy się uprzejmie do telefonu ma 
stacji badań barometrycznych, 
twierdzi kategorycznie, że już całe 
Niemcy znalazły się dziś w obrębie 
działania tych szybkolotnych gości 
północnych. Lada godzina masy 
zimnego powietrza polarnego prze- 


kroczą granicę i znajdą się nad 
Polską. 

Co wtedy będzie? — Ano, oczy- 
wiście, chłody, ulewa może nawet 
burze. 

Horoskop stanowczo niepomyśl- 
ny, ale... tylko dla urlpowiczów. 


Rolnicy, ogrodnicy — wyczekują 
deszczu z 
niem. Upały i suszą trwaja prze- 
cież prawie bez przerwy od do- 
brych kilku tygodni. Można się z 
tego było tylko cieszyć, kiedy od- 
bywały się żniwa, Ale teraz zboże 
już óddawna znajduje się w spich- 
lerzach, a cała okopowizna — bu- 
raki, ziemniaki i t. p. — uległa 
zahamowaniu w wegetacji wskutek 
braku wilgoci w glebie. Wszystko 


schnie, wszystko zółknie — nawet 
trawniki w parkach i zieleńcach 
miejskich. 


Co jest dobre dla jednego, dru- 
giemu obraca się. na szkodę. 

— Przydałoby się choć kilka dn' 
dobrej ulewy — mówią ogrodnicy. 


cesarskim. 


marszałka Bal- 


prawdziwem utęsknie- | 


Praga, w sierpniu 


i polityczne komplikacje we wza* 
jemnych stosunkach między poszcze 
gólnemi narodami słowiańskiemi. 
Załatwienie sporu między Jugosła- 
wją a 
przypuszczać, że i inne spory zosta 
ną pozytywnie załatwione. 

Świat naukowy dążył zawsze í 
, dąży, w miarę-swoich możności, do 
|zbliżenia narodów słowiańskich 
przez zbliżenie kulturalne 'i wza= 
jemne poznanie. W okresie naszych 
dobrych stosunków szereg uczonych 
polskich: bierze udział w zjazdach 
naukowych, organizowanych w 'Cze- 
chosłowacji. Tak np. w zjeździe et- 


nografów i geografów w Pradze w | 


11924 r. biorą udział — Czekanow- 
ski, Bystroń i inni. e 

Ja również, będąc szeregowcem 
| wielkiej sprawy kulturalnego zbli- 
żenia między Polską a Czechósło- 
wacją,: niejednokrotnie ucźzestni- 
czyłem w polskich zjazdach ńnauko- 
wych.: Zostaję też zaproszony W 
1929 r. na wykłady do Uniwenrsyte- 
tu Jagielłońskiego, wygłaszam o0d- 
czyt na zjeździe ku czci Kochanow= 
skiego w 1930 roku w Krakowie, & 
w 1934 r. biorę udział w:kongresie 
slawistów w Warszawie i Krako- 
wie. 

Chcę tu wspomnieć, że otrzyma 
"łem propozycje objęcia katedry li- 
teratury słowiańskiej w Krakwote. 
Trzeba panu wiedzieć, że do'1933 r. 
mieliśmy u nas w Czechosłowacji 
wykłady wybitnych polskich nau- 
kowców na Uniwersytecie Karola 
i w Brnie. A więc — profesorów 
Lehr - Spławińskiego, Ign. Chrza- 
.nowskiego, Romana; Dybowskiego 
T, Grabowskiego, T4 Zielińskiego 1 
Lednickiego. 

„Uniwersytet'wiłeński nadaje: ma- 
szemu ercheólogówi”Luborowi Nit- 
derle honorowy“ doktorat.: Odbywa” 
ją się też liczne -naukowe' WISE 
ki, a min. prof. Krofta ablacji 
czyt w Krakowie. 

Prowadzono również w tym, cza” 
sie pertraktacje o stworzenie „In- 
stytutu Polskiego“ w Pradze. 

Od 1934 r. nastąpiła izolacja, jed- 
nak praca trwa i rozwija się po- 
mimo politycznego oziębienia. Or- 
ganizujemy odczyty, obchodzimy 
np. setną rocznicę „Pana Tadeu- 
sza, wydajemy wreszcie liczne 
prace naukowe. Ukazuje się praca 


Żaczeka p. t. „Polskie powstanie 
1863 r. i jego echa w Czechach“ 
III tom prof. M, Szyjkowskiego 


„Polski udział w czeskiem narodo- 
wem odrodzeniu“, praca Taborskie- 
go o Grottgerze i inne. ` 

Nie mając naturalnie wpływ 
kończy prof. J. Horak, na „sprawy 
polityczne, twierdzimy, że porozu- 
mienie na polu kulturalnem ma nie 
tylko ogromne znaczenie dla nauki 
słowiańskiej, ale i dla życia Obu 
; naszych narodów. Trzeba pamiętać, 
| że Polska posiada w Czechosłowa* 
cji swoich szczerych zwolenników- 
polenofilów nietylko wśród nau- 
kowców, lecz również i wśród eko" 
nomistów oraz polityków. : 

Żegnamy się mocnym uściskiem 
|dłoni. Do zobaczenia, do przyszłej 
rozmowy. która, da Bóg, będzie 
aniona licznemi faktami, nA 
polu zbliżenia kulturalnego mi 
jPolską a Czechosłowacją. 
Jerzy Przywieczerski 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BNP GŁOWY ZĘBÓW: 
Łądałcie orysinaknych praachów so za. iabe. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 


mia J opakowania higteaiczaym w TOREBKACH 


Bułgarją pozwala jednak | 
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W pamiętne ai sierpniowe 1920 roku... 


Gdy Naród urósł w moc, a Bóg dopomógł 


18-cie lat temu przeżywał cały 
kraj dni największej grozy i nie- 
pokoju a wkrótce potem dni ogrom- 
nej, bezmiernej radości. 

Nastroje te przeżywała może naj- 
żywiej, najbardziej bezpośrednio, 
zagrożona przez wroga istolica. Nad 
jej murami przewałał się głuchy 
odgłos niedalekiej kanonady, przez 
jej ulice przeciągały liczne oddzia- 
ły wojska na front, który był tuż, 
tuż pod Warszawą. Stamtąd wra- 
cali ranni i szli śmiertelnie znuże- 
ni, często bosi i obdarci 
wiccy jeńcy... 

Czerwone hordy szły w niepo- 
wstrzymanym dotąd skutecznie, 
półtrzecia miesięcznym blisko mar- 
8zu, z dalekich ziem wschodnich co- 
raz bardziej w głąb Polski. Roz- 
luźniły się, tu i ówdzie pękły fron- 
ty polskie, przez które przedarły 
się masy bolszewickiej kawalerji 
na tyły naszych wojsk , siejąc czę- 
sto panikę, a w każdym razie wy- 
twarzając dezorjentację. Niewiado- 
mo było gdzie jest nieprzyjaciel, 
front był wszędzie... Wojsko pol- 
skie, dotychczas zwycięskie, to sa- 
mo wojsko, które tak brawurowo 
szło doniedawna naprzód, osiąga- 


"jąc imponujące sukcesy terenowe, 


ustępowało przed nieprzyjacielem 
czasem roffbite, pzasem zdziesiąt- 
kowane, a nawet i wtedy, gdy jesz- 
cze zwarte i o każdą piędz ziemi 
zażarcie walczące, niezdolne po- 
wstrzymać naporu wroga... 
‘Sytuacja w pierwszych dniach 
sierpnia przybrała obrót niemal 
tragiczny. Ogromna połać kraju 
była w rękach nieprzyjaciela, który 
szedł niepowstrzymanie naprzód i 
do. wrót stolicy już docierał. 
Spodziewano się z każdym dniem 
ewakuacji miasta, wyjazdu rządu 
ze stolicy. Mówiono, że są czynione 
Przygotowania w tym kierunku, na 
wszelki wypadek. Paniczne nastro- 
je ogarnęły korpus dyplomatyczny. 
Bohaterska postawa Nnuncji:sza, 
dzisiejszego Ojca św., sprawiła, że 
placówki dyplomatyczne pozostały 
w Warszawie. 
x Pogłoski o ewakuacji rządu oka- 
ały się również nieprawdziwe. 
Zagrożona stolica nie zamarła w 
trwodze. Przerażenie nie odjęło 
jej ducha oporu, obrony, odwetu. 
iedarmo wołały gromkim głosem 
pay z murów: „Do broni! Hej, 
Rea ieoa Wszysey do szere- 
gy hotnicy napływali bez przerwy 
sta mną falą. Szli młodzi, starsi, 
z 1 dzieci... Nikt nie chciał być 
ai ' każdy czuł się w obo- 
=: u stanąć z bronią w ręku w 
regach i tam wspólnie zwycię- 
Ń lub razem polec... 
ni a bliski front odchodzili nawet 
Wyszkoleni zupełnie żołnierze- 
żę otnicy, Armaty grały bezustan- 
; eOr toczyła się już zaledwie 
ległości kilku kilometrów od 
asa zdawałoby się beznadziej- 
z przegrana... 
re się inaczej, Stało się 
oh przewidywaniom doświad- 
R: strategów, _ naprzekór 
sm przykładom wojennym, na 
> najzupełniej niespodziewanie 
cieta glorja wspaniałego zwy- 


wę, Piorunującego uderzenia flan 
dzonych JSK polskich, poprowa- 
nę osobiście przez Wodza Na- 
tront 80 Józefa Piłsudskiego, prysł 
Potem olszewicki pod Dęblinem a 
tempie niewiarygodnie szybkiem 
drzaz zął rozsypywać się w 
ladą AU Dzień klęski, spodziewany 
Wila przez wielu (zagrani- 
datki ano już nadzwyczajne do- 
Nił i upadku Warszawy) zamie- 
w wielki dzień zwycięstwa. 
wa miesiące potem woj- 
ończona. 


histor; x 
wiek ji należy opis tych dmi 
omnych, rozbiór ; 


bolsze- 


wydarzeń, ocena błędów i szczęśli- 
wych posunięć. Z materjału, jaki 
jest znany i przewertowany do dzi- 
siaj, do reszty z naszych osobi- 
stych wspomnień, obserwacyj i 
przeżyć — także przecież do tej po- 
ry już przetrawionych i rezważo- 
nych — wiemy, że prawda jest ta- 
ka: 

Naród, w jeden wysiłek wolą 
zwycięstwa i duchem bohaterstwa 
sprzężony, naród, w którym w cu- 
downym tym momencie idealnego 
|zjednoczenia nie było żadnych roz- 
dźwięków partyjnych, ciasno ideo- 
logicznych, światopoglądowych, spo 


K. A. P. przeciw 


łecznych, kastowych, naród — jed- 
ność, naród — monolit, naród w 
najwyższym akordzie miłości Oj- 
czyzny połączony, potężną wołą i 
genjałnym talentem Wodza w bój 
prowadzony, przy Bożej pomocy zdo 
łał osiągnąć to, co zdawało się nie- 
osiągalne. 

Naród, który był wojskiem i na- 
ród, który był wojska - zapleczem, 


jego siłą moralną. Ten duch działał 
ożywczo na walczących, dawał m 
siły do walki, otuchę i wiarę. 

Ramię przy ramieniu stał chłop 
obok robotnika i inteligenta, wazy- 
| jednako 


scy krzepko  dzierżący 


„Merkarjuszowi" 


Proces o zniesławienie 


Katolicka Agencja Prasowa ogła- 
sza następujące oświadczenie: 

„W wydawnictwie „Merkurjusz 
Polski“ (nr. 39) ukazała się napaść 
na Polską Katolicką Agencję Pra- 
sową, przyczem postawiono OSZCZEL- 


czy zarzut Agencji, że sfałszowała | 


mowę Ojca św. o rasiźmie i wybi- 
jałym nacjonaliźmie. x 

Ż „Merkurjuszem Polskim“ pole- 
miki prowadzić mie będziemy, nato- 
miast damy mu możność przeprowa 
dzenia „dowodu prawdy“ przed s3- 
dem państwowym“. 

Uzupełniając ten 
K. A. P. dodaje: 

„Aby nie było wątpliwości co do 
treści i ducha przemówienia Ojca 
św., po depeszy z dn. 31 loea b. r., 
streszczającej mowę Papieża, w dn. 


komunikat, 


3 b. m. po nadejściu ‚Osservatore 

Romano“, podaliśmy dla całej pra- 

sy dosłowny tekst przemówienia 
jca św. 

Do depeszy naszego koresponden- 
ta rzymskiego (ks. prałata H 
Pucciego) dodaliśmy: „Do ej- 
ścia tekstu oficjalnego, przemówie- 
nie to podajemy w skrócie tełegra- 
ficznym*. 

Inkryminowana część depeszy z 
dn. 31 lipca b, r. brzmi (w tłomacze 
niu połskiem): 

„Kto twierdzi, że to tylko między 
Akcją Katolicką a partją faszystow 
ską istnieje niepokonana, doktrynal 
na różnica poglądów, pozostaje w 
niemądrym błędzie, bowiem Akcja 
Katolicka to życie katolickie i jako 


\ twierdził — są 


takie nie może być traktowaną od- 
dziełnie od Kościoła*. 

Tekst przemówienia Ojca św. we- 
dług .„Osservatore Romano“ (30 lip 
ca 1. b.), podany w” biuletynie 
KAP-wej z dn. 3 b. m.: 

„Ale następnie jest ktoś inny, kto 
c, że chwyta oka- 
zję, — iż oto między Akcją Katolic- 
ką a Partją Faszystow urnen 
nieuleczalna rozbieżność doktrynal- 
na. Słowa wielkie, ale czcze, gdyż 
przedewszystkiem dziwną jest rze- 
czą O RCZE z domaganiem się 
od Akcji Katolickiej czegoś specjal- 
nego, jakgdyby Akcja Katolicka by- 
ła czemś samem w sobie i posiada- 
ła nawet jakąś własną doktrynę, ” 
kieś własne Credo. Akcja Katolic. 
jest w Kościele, w Kościele katolic- 

im i — Papież może to powiedzieć 
— Kościołem katolickim, ieważ 
Akcja Katolicka — jak to już przed 
tem tłomaczył — jest życiem kato- 
lickiem; jest Kościołem, bo Kościół 
katolicki ma mandat w świecie two 
rzenia życia katolickiego". 

e 


Wobec powyższego oświadczenia 
„K. A. P“ niewątpliwie wraz z 
„Merkurjuszem Polskim'* znajdzie 
się na ławie oskarżonych i redak- 
cja dwutygodnika „Chrobra Pol- 
ska“, której numer bieżący ukazał 
się z nadrukiem „K. A. P. fałszuje 
mowę Ojca św.'. 


karabiny, jednako na śmierć lub 
zwycięstwo gotowi. Wiadomo było, 
że te wojsko już się nie cofnie, tu 
zwycięży lub tu połegnie. 
x 
Cudowne, niezapomniane dni. 


Gdy gorycz nas dziń czasem o- 
garnia, gdy nie wszystko układa się 


tak jakbyśmy widzieć pragnęli, gdy| 


poczynamy niekiedy wątpić w wła- 
sne siły, powaśnieni, zwalczający 
się nzwzajem, od istotnego zjedno- 
czenia na platformie prawdziwej 


zgody narodowej jeszcze dalecy, tej, 


dni niezapomniane, dni „krwi i 
chwały“, a przedewszystkiem dni 
jednego akordu najczystszej, naj- 
płomienniejszej miłości Ojczyzny — 
są nam otuchą i  pokrzepieniem, 
krzeszą wiarę w potęgę narodu — 
niezawsze widoczną, ale przecież 
zawsze istniejącą, w moc cząro- 
dziejską, która w chwilach próby 
Skupia wszystkich w jedną całość 
i siłę niespożytą tworzy. 

W pamiętne dni sierpniowe 1920 
roku... © 

Ocaliliśmy nasz byt państwowy, 
sami, bez niczyjej militarnej pomo- 
cy a nawet wbrew wrogim siłom, 
które nam obronę uniemożliwić 
chciały. 

Nie zapominamy tu o zasługach 
francuskich oficerów z gen. Wey- 
gandem na czele, którzy nam do- 
świadczeniem służyli, nie zapomni- 
my nigdy i Węgrów, którzy — jed- 
ni jedyni na świecie — ofiarowy- 
wali nam pomoc dziesiątków tysię- 
cy kawalerji, ale niemniej prawdą 
jest, że wszystko, cała ta wojna tak 
groźna, tak zdawałoby się bezna- 
dziejna opierała się na własnych 
¡naszych siłach i własnemi siłami 
wywalczyłiśmy zwycięstwo. 

Ocaliliśmy najdroższy skarb — 
Ojczyznę, ocaliliśmy Europę i jej 
cywilizację przed zalewem wschod- 
niego barbarzyństwa. 

Jak wielokrotnie w historji. My 
— przedmurze chrześcijaństwa, my 
— wał obronny cywilizacji Zacho- 
du. 

G—k. 


Jak biurokracja gasi śmicjatywę 


BALSAMKCZNA 


usuwa ból pieczenta 
odaat kiire 02 teftbysieli 
daja się vavpaë nqweż 
pgznaokciem. Przskie 
włycia ne oBokowańfu. 


P 
Ku czci Polaków 

obrońców Kanady 
W setną rocznicę. bitwy pod 
Wildmill (Kanada) i skazania na 
śmierć majora wojsk polskich Mi- 
kołaja Gustawa Szulca, odbyła się 
w Prescott i na polach bitwy pod 
Wildmill uroczystość uczczenia. pa- 
mięci bohaterów walks: o wolność 

Kanady. : 

Na uroczystości byli obecni. Po- 
lacy z-ośrodków polskich w Kana- 
dzie, delegacje armji kanadyjskiej, 


amerykańskiej, weteranów armji 
Ipole 
Rząd, kanadyjski reprezentował 


enor Graham, Stany Zjednoczo- 


ne A. P. charge d'affaires. Sim- 
mons, rząd polski konsul general- 
ny R. P. w Ottawie Jan Pawlica. 

Po uroczystej mszy świętej odpra 
wionej w kościele w Prescott na- 
stąpiło odsłonięcie tablicy pamiąt= 
kowej ku uczczeriu pamięci śŚ.-pr 
mjr. Szulca i Polaków powstańców 


z r. 1830, którzy walczyli pod 
Wiindmill. ; 
Podczas akađemji w sali kina 


„Arendgsen* na której był obecny 
również premier kanadyjski Mac- 
kenzie King, wygłosił przemówie- 
nie sen. Graham, podkreślając za- 
sługi polskiej emigracji. 


Fundusz Obrony Morskiej — 
konto w P.K.0. 42.060 


Glos zrujinowanego Kupca 


o urzędowych cennikach i „siwKkach skarbowych“ 


Poruszone przez nas wczoraj 
zagadnienie jak biurokracja gasi 
inicjatywę i rzuca kłody. pod no- 
gi ludziom dążącym do rozwija- 
nia i umacniania własnych warsz- 
tatów pracy — odezwało się już 
echem w szeregach naszych Czy- 
telników. 

Minęło zaledwie kilka godzin od 
ukazania się naszego numeru z za- 
powiedzią ankiety — a oto poczta 
wyrzuch na biurko redakcyjne 
pierwsze wypowiedzi. 


„Zdziwi się zapewne Sz. Redak- 
cja że tak szybko reaguję na pod- 
jętą przez Panóv myśl, aby o prze- 
szkodach na drodze samodzielnej 
pracy mówili ci którzy te przeszko- 
dy napotkali. 

Ja mogę mówić śmiało, otwar- 
cie, bez kryptonimu, bo ja nietyl- 
ko przeszkody takie napotkałem, 
ale sir a nich wywróciłem i dziś, 
będąc w sile wieku, jestem już po- 
za nawiasem społeczeństwa two- 
rzącego. 

Historja moja jest prosta — je- 
stem a raczej byłem kupcem. Oj- 
ciec mój prowadził kiedyś skład 
kolonjalny i ja poszedłem w jego 
ślady. 

Zacząłem przed kilku laty — w 
okresie szalcjącego kryzysu gospo- 
darczego. Ledwie wiązałem koniec 


krytycznyz końcem. Miałem silną konkuren- 


cję, a klijentelę wyłącznie urzęd- 
niczą. 

Rozumiałem moich  klijentów. 
Każdy z nien chciał jaknajlepiej 
urządzić się w granicach swego bu- 
dżętu. To też wybierał, przebierał 
i on dyktował ceny. 

Cenami musiałem tak manipu- 
lować aby były one dość niskie, 
aby towar nie leżał, i dość wysokie 
aby utrzymać się w granicach kal- 
kułlacji. 

I właśnie w tym okresie kiedy 
sprawa cen byłą dla mnie naj- 
aktualniejszem, najbardziej skom- 
plikowanen: zagadnieniem do roz- 


wiązania — przychodzi cennik u- 
rzędowy. : 

Bezduszny, sztywny, zrodzony 
gdzieś na hiurku urzędnika, który 
o zasadach handlu — kalkulacji i 
konkurencji nie miał żadnego po- 
jęcia, 


Wślad za cennikiem przyszły wi- 
zyty przeróżnych władz. Jakże nie- 
opatrznie postąpiłem któregoś dnia 
wypowiedziawszy głośno opinię o 
regulowaniu cen przez władze. 

Może niepotrzebnie skojarzyłem 
sobie kilka przykrości — ale nie 
mogłem oprzeć się wrażeniu że za- 
czął się jakiś dokuczliwy łańcu- 
szek przykrości. 

Najpierw (zajmę (trochę uwagi 
drobiazgami) pobrano mi do anali- 
zy groch żółty okrągły i ukarano 
mnie za to, że groch był farbowa- 


ny. Napróżno tłómaczyłem, że in- 
nego grochu niema na rynku — że 
wobec tego mależałoby ukarać 
wszystkich sprzedających żółty 
groch okrągły. 

Argument najprawdziwszy — nie 
skutkował. 

To samo potem było z herbatą. 
Ukarano mnie z ustawy o fałszo- 
waniu środków żywności, choć do- 
wodziłem gdzie nabyłem herbatę i 
że sprzedawałem ją w takim stanie 
w jakim nabyłem. Powoływałem się 
na orzeczenia, że herbaty, kawy, 
kakao — a więc t. zw. „przedmio- 
tów użycia“ nie można włączać do 
do t. zw. artykułów pierwszej po- 
trzeby — że niema w Polsce usta- 
wy o karaniu zafałszowania „przed- 
miotów użytku* — nie pomogło. 

Za cudze, zresztą probelmatycz- 


„| ne winy — spadł na mnie grad kar | 


i grzywien. 

Potem przyszły inne przykrości. | 
Wymierzono.mi wysoki podatek od 
szyldu — ponieważ był on „nie- 
estetyczny. 

Łańcuszek rósł, potężniał. 

A wszystko to działo się w pier- 
wszym roku mej samodzielności 
kupieckiej. 

No i po roku skończyła się za- 
bawa w handel. Prżyszły władze 
skarbowe. Przeraziłem się narzu- 
conego wymiaru podatkowego. 


Nawet oglądać nie chciano me 


|dy otworzą komuś oczy 


ich notatek o obrocie, wykazów mo* 
ich strat na niewypłacalnych kli- 
jentach, nie uwzględniano ciężkie= 
go okresu kryzysowego i moje wal- 
ki o samodzielość w tym okresie. 

Albo płacić albo już jadą 
siwki skarbowe“ i zwiozą do ma- 
gazynów licytacyjnych. 

Nie miałem sił walczyć. 

Myślałem że władze życzliwie do- 
pomogą mi się umocnić na handlo- 
wej placówce — a tymczasem fis- 
kus poszedł ręka w rękę z kryzy» 
sem i zwyciężył. 

— Nie będzie pan — to będzie 
inny — powiedziano mi w urzę- 


' dzie skarbowym — gdy pokonany 


składałem świadectwo handlowe— 
zawsze ktoś handlować będzie. 
Oto wszystko co mam do opowie- 
dzenia. Nie ku przestrodze — bo 
nikt nie powinien lẹkać się prze- 
ciwności, ale dlatego aby łudzić 
się, że może coś się jednak zmie- 
ni — może te głosy szczerej praw- 
na wła- 
ściwy stosunek do poczynań t. ZW. 


| „prywatnej inicjatywy”. 


Zygfryd Krantz. 
Obecnie Piastów k. Warszawy, 
xX 
Po tym liście, do którego Ko- 
mentarze są zbyteczne, drukować 


będziemy następne w kolejności 
napływania do redakcji. 


BW Swiecie Filmen 


I rzebæa uczcić uszy 


Film teraz jest nietylko spekta- 
klem, ale i słuchowiskiem. Daw- 
miej dość było napaść oczy publi- 
czności. Teraz trzeba także uczcić 
jej uszy. 

Biedne te uszy publiczności ki- 
nowej! Rzadko kiedy są należycie 
szanowane. Często poniewiera się 
je brutalnie. Właściwie, kina sto- 
łeczne można podzielić na dwie ka- 
tegorje: takie, gdzie trzeba zaty- 
kać uszy watą i takie, gdzie można 
przebywać bez obawy o swoje bę- 
benki. 

Tych ostatnich jest niewiele. A- 
paratura dźwiękowa jest tam dys- 
kretna i umiejętnie regulowana. 
Widownia wyłożona specjalną sub- 
stancją „elastyczną“ wobec fal 
dźwiękowych. Dyrekcjn kultural- 
na tępi zbyteczne hałasy. W ta- 
kiem kinie widz, po całodziennym 
zgiełku życia zbiorowego, po jaz- 
zocie ulicznym, znajduje ukojenie 
w rozrywce, nie  drażniącej ner- 
wów.'Siada w miękkim fotelu i 
pozwala pieścić sobie oczy i uszy 
dyskretną grą kształtów, barw i 
tonów. Odpoczywa. Jest zadowolo- 
ny. 

Ale w innych kinach =- pożal 
się Boże! Aparatura, nastawiona 
ma 102, ryczy, jak stado bawołów. 
Ryczy, na domiar, przeważnie w 
obcym pęzyku. Nosowy „slang“ w 
ustach kobiet na ekranie przypo- 
mina skrzek potwornych papug. 
A kiedy, w dodatku kolorowym, 
rozpęta się murzyńska orzja — 
jazzbandów — publiczność, dosłow= 
nie ogłuszona, przybiera twarze 
cierpliwych męczenników.  Zapła< 
ciłeś, bracie, swoje dwa złote — 
cierpże teraz do końca. I udawaj, 
że to cię bawi! 

Sre 

Jeszcze gorzej z komentarzami 
speakerów Pata i innych dodatków 
krajowych. Speaker powinien mieć 
nietylko / „radjofoniczny* głos 
o niskiem, spokojnem brzmieniu, 
ale nadto musi władać nim w spo- 
sób odpowiedni. Przedewszystkiem 
nie powinien razić ani denerwować 
słuchaczy zbytecznym patosem lub 
madmiernem skandowaniem. Powi- 
nien unikać nadto forsownego ak- 
centowania świszczących i syczą- 


Paweł jedzie na 


cych spółgłosek, tak licznych prze- 
<cież w naszej mowie. Wreszcie, 
powinien mówić jak najmniej. Nic 
| bardziej nie irytuje, jak nadmier- 
na gadatliwość speakera, wtrącają- 
cego swoje trzy grosze tam, gdzie 
nie potrzeba żadnych komentarzy. 
x 


Nie wchodzimy tu, oczywiście, 
|w meritum techniczne sprawy. In- 
| żynier - specjalista mógłby rozwo- 
dzić się długo i zawile o ' fotoce- 
lach, lampach, amperach, komór- 
kach, wołtach i t. d. Wystarczy 
stwierdzić, że aparatury dźwięko- 
we są bardzo kosztowne-i wyma- 
gają starannej konserwacji, Wo- 
bec ubóstwa rynku polskiego, tyl- 
ko nieliczne kina mógą sobie po- 
zwolić na wzorową instalację. Nie 


publiczność ma prawo żądać, żeby 
oszczędzano jej uszy i nerwy. Zbyt 
wielu jest jeszcze dyrektorów kin 
i mechaników, przekonanych naiw- 
nie, że „im głośniej — tem lepiej“: 
Z tą tradycją bnd  jarmarcznych, 
nie licującą z obecną hierarchią 
sztuki filmowej, należy walczyć. 


x 
.Nietylko wyświetlanie, ale i na- 
grywanie filmu załeżne jest od a- 


Coraz więcej zjawia się filmów 
naprawdę wańrtości h w pełni 
letniego sezonu. „Wielki dzień” na- 
leży wogóle do najlepszych, jakie 
widzieliśmy w ostatnich czasach. 

AA Erbe TA AA EI 
gwiazdy“. iczne te znaki wi 
dnieją na sztandarze wolnej Irlan- 
dji. Wolnej od niedawna. 

Wyzwolenie |Iriandji poprzedził 
oleres bardzo krwawych i ciężkich 
walk, o których my tu, w Polsce, 
wiemy bamdzo mało. Wiemy tylko 
tyle, że podczas wojny zginął na 
szubienicy bohater Irlandji, sir Ro- 
ger Casement, że legendowy niemal 
burmistrz Conku, uwięziony, umarł 
dobrowolnie z głodu, po 40 dniąch 
głodówki, gdy dokoła więzienia tłu- 
my na klęczkach modliły się za nie- 
go... Że w powstaniu zbrojnem, 
wkrótce po wojnie, uczestniczyła 
hrabina Markiewicz (niedawno 
zmarła), o czem wspomina Piotr 
ao w swej „Drodze Olbrzy- 
mów‘... 


Rozkosze familijaej wyprawy na wilegiaturę 


„Sierpień. Lato w pełni. Gorąco, 


piękne pogody, wymarzony czas 
urlopu. A właśnie o ten urlop tu 
zie. 


i Mam przyjaciela, przyjaciel ma 
żonę, żona ma dzieci, pardon, oboje 
mają dzieci, dzieci i „pieska“, o- 
gromnego, pięknego wyżła. 


* Mój przyjaciel, nazwijmy go Pā- , 
, długi, 


wel, dostał urlop, na c. 
miesiąc, od 10-go sierpnia do 10-go 
września. BIS pora, © 
p Urlop trzeba wykorzystać, gdzieś 
pojechać, odpocząć, 
(zdrowie i n 
okąd? 
, Tu trzeba na chwilę przerwać tę 
jedyną w swoim FOGR historję 
urlopową mojego przyjacieła Pawła 
f oddać się rozważaniom natury o- 
gólniejszej. Oczywiście na krótko, 
żeby nie nudzić za bardzo. “ 
* Urlop można spędzić trojako: na 
wsi — jeśli się chce odpocząć; w 
uzdrowisku — jeśli się chce „rato- 
wać zdrowie” i... bawić się; na włó- 
gzędze turystycznej — jeśli dusza 
POS: odpocząć, bawić się i zo- 
aczyć „kawał świata”, 
r Mój przyjaciel Paweł pragnie od- 
poczynku, jego żona — zabawy, 
dzieci — „zobaczyć kawał świata”. 
Wynikałoby z tego, że wybiorą soli- 
darnie włóczęgę po kraju. Na to 
jednak trzeba trzech rzeczy: pie- 
niędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie- 
niędzy, a tego Pawełek za dużo nie 
ma. Cóż, jest tylko urzędnikiem pry 


„  poratować 
zampnięte nerwy'. 


watnym, buchalterem, z pensją 
400-złotową. 
r Postanowiono przeto dogodzić 


głowie rodziny, co „cały rok haru- 
je riężko na kawałek chleba“ — po- 
jochać na wieś. Do Urli pod War- 
szawą, 

Dlaczego do Urli? Bo tu i ładnie, 
i nie za sucho (mamusia nerwowa i 
„sercowa'”'), i nie za mokro 


idealnie, 
Proa Pawełku, niebardzo to 
A 


o od Warszawy (biletów darmo. 


się przecież nie dostaje), ale za- 
wsze dość daleko, by g 
dzielę** nie trudzili się 
Zawsze koszt! Nie to, co jazda 
Radości czy innej Zielonki. 

A więc Urle. 

Teraz dopiero zaczyna się epo- 
pea. me 

Ubiegłej niedzieli pojechaliśmy z 
Pawełkiem wynająć „letnisko“, ty 
dało się nadspodziewanie. Wiado-! 
mo, schyłek sezonu, mieszkania tań, 
sze: pokój z kuchnią 80 złotych, za! 
bezcen; to nie to, co w maju, kiedy 
płaci się 150, czy nawet 200 zło- 
tych... Radość więc wielka. Dobry 
omen. Zwłaszcza, że i furmankę na! 
bagaż udało się tanio wytrzasnąć— 
wszystkiego za 20 złociszów. 

„Wreszcie nadszedł wielki dzień! 
9 sierpnia, data wyjazdu, Już noc Z, 
8-g0 na 9-go była niezwykła. Pako- 
wano „rzeczy“; do drugiej. O 6-ej 
przyjechał chłop, obudził cały dom, 


za często. 


; zabrał bagaż. Pojechał. 


| 


(Paweł | Bądź ubrana, 


Godzina siódma i pół rano. Trze- 
ba się szykować do biura na te o- 
statnie 8 godzin roboty. Pawełek, nie 
wyspany, złamany, ziewa, przecią-| 
ga się, wydaje ostatnie dyspozycje, 
upewnia się, że. „kochana Aniel- 
cią”, Żona oczywiście, wszystko 
przygotuje ma 4.80, tak, żeby tylko 
połknąć jajecznicę z bułką (obiadu 
nie będzie, nie warto), ubrać się i 
na pociąg. -O w pół do szóstej po- 
ciąg odchodzi. 

reszcie zadowolony  (Pawełeki 
naturalnie, nie pociąg), idzie do! 
biura. ` ; 

Punktualnie o 4-ej dzwoni do do- 
mu: 

— Kochana Anielciu. Wychodzę. 
dzieci także. Zjemy i 


kaszle), i las, i woda, słowem — jedziemy, 


t , 


zmienia to jednak postaci rzeczy: | 


urlop! 
No i, będę niedyskretny,' 


da- żę 


do. 


|ci 


paratury dźwiękowej. źle nagrany 
„ film zawsze będzie brzmiał wadli- 
wie. A cóż dopiero, 


„wyświetlaniem! Niedawno zaszedł 


taki właśnie casus. Mamy na my- 


isli pewien film krajowy, zreszta 
słaby, z którego nie mogliśmy dać 
sprawozdania dla tej prostej przy- 
jczyny, że na premjerze mie można 
| było wytrzymać dłużej, niż pięć mi- 
nut. Film, magrany wadliwie w ja- 
„kimś podrzędnem atelier, ranił u- 
i szy brutalnem natężeniem gołsów. 
i Na domiar złego, aparatura w ki- 
| nie premjerowem: również nie była 
w porządku. Wynikło z tego takie 
 pandemorinm denerwujących wrza 
| sków, że najrozsądniej było zrezy- 
| gnować z dalszego ciągu. Film u- 
trzymywał się trzy czy pię! dni na 
ekranie... 


z 
Wobec zamierzonych .pokazów 
| konkursowych w specjalnym Pawi- 
lonie Filmowym na tegrocznych 
Targach Wschodnich, uwagi po- 
wyższe są na czasie. Dobrzeby bo- 
wiem było, gdyby producenci i 
eksploatanci zwrócili baczniejszą 
uwagę na dźwiękowość pod hasłem 
„uczczenia uszu“ P. T. Publiczno- 
ści. i B. 


Premjery filmowe 
„Wielki Dzień” („Kino Rama") 


Ten właśnie fragment powstania 
zbrojnegó w Dublinie przeniósł na 


ekran, z właściwą sobie maestrją, 
reżyser amerykański John Ford, 
twónca pamiętnego  „Potępieńca', 


filmu, osnutego na tle tych samych 
wydarzeń... 

Bohater (Preston Foster) otrzy- 
muje od głównej komendy powstań- 
czej nominację na oficera i roz- 
kaz udziału w zbrojnej okupacji 
Głównej Poczty w Dublinie. Żona 
(Barbara Stanwyck), buntuje się 
przeciw okrutnej fatalności, która 
wydziera z jej ramion ukochanego 
człowieka i każe mu iść na pewną 
śmierć. Motyw ten — jakże znany 
z polskiej epopei DCI, po- 
eząwszy od sztychów Grottgera! — 
przewija się przez akcję“ naprze- 
mian z epizodami wojny i humoru. 
Albowiem — rzecz dla nas nieomal 
niezrozwmiałą! — dużo swoistego, 
irlandzkiego humoru wpleciono w 

atos ofiary życia dla ojczyzny! 
| zięki temu film unika monoton- 


— Dobrze, kochanie. Wszystko 
będzie w porządku. 

Wzruszony wzruszeniem mego 
rzyjaciela, uradowany jego rado- 
cią, rezygnuję z obiadu, postana- 
wiam odprowadzić ich do Urli, Wró 
cę rano, pierwszym pociągiem, zdą- 
na 8-4 do pracy. Idziemy więc do 
Pawła, gdzie „wszystko gotowe”. 
Dotąd wszystko szło składnie. Te 


cie „na nie! raz passa się odwróciła. Bo oto... 


„Kochana  Amielcia“ jeszcze w 
szlafroku, ma jajecznicę kury dopie 
ro- jaja znoszą, dzieci wyleciały 
gdzieś „na chwilkę”, 
Paweł wpadł w pasj 
a, cała w ponsach, 
usprawiedliwia: „Wszystko się. zro- 
bi, zdążymy, nie spóźnimy pociągu. 
Jeszcze przecież cała godzina“... 

Zacna kobiecina dwoi się i troi, 
aż żal patrzeć na ten pośpiech. 
Wreszcie ubrana, dzieci jakoś też 
się znalazły, „obiad“ gotów. Idzie- 
my. 

Jest piąta. Ze Złotej na dworzec 
Wileński „daleko. Trudno, trzeba, 
odżałować 2 i pół złotego na tak: 
sówkę. ' 

Po długich poszukiwaniach, po- 
denerwowani do niemożliwości, zna 
leźliśmy wreszcie „dużą“ taksówkę, 
taką na ikilka osób. Jedziemy. Czas 
dłuży się niemiłosiernie, Paweł pa- 
trzy na zegarek. Za 20 minut pociąg 
odchodzi. Czuje, że mój przyjaciel 
kipi ze złości, boję się wybuchu, 
sceny małżeńskiej. 

Wreszcie dworzec. Paweł bez sło- 
wa pędzi do kasy, ja płacę za tak- 
sówkę i z „pieskiem“ na smycz 
(naturalnie on tyłko na smyczy 
wchodzę do hali dworcowej. 

Paweł sterczy już przy okienku, 
„kochanej Anielci" nie widać. „Chy 
ba w poczekalni, bardzo mądrze ro- 
bi“. -— medytuję, czekając, aż Pa- 
weł odejdzie od kasy. Jest. 

— Gdzie Anielcia? Dzieci? 

— Jakto, nie wiesz? Sądziłem, że 
w poczekalni, że kazałeś jej tam iść. 

— Co, ja kazałem? Na miłość Bo 
ska. gdzie oni, przecież za pięć mi- 
nut pociąg odchodzi! 


f; Pani Aniel 
łomaczy się, 


gdy wadliwe | 
nagranie zbiegnie się z wadliwem | 


* Gdzie Ganges płynie... 


Oto pogańskie Imdje. F xnatyzm religijny każe ludziom ciągnąć posągi bóstwa 


i wbitemi w ciało hakami, 
Film „TAJEMNICE INDYJ", który ukaże się wkrótce w 


kinie „ROMA” odsłania 
Ą z e z 84 


nam życie 400-miłjonowej rzeszy Hindusów., 


' . Pomnik Kurpińskiego stanie w Poznaniu 


| W łonie Towarzystwa Muzycznego 
| Kolejarzy w Pozndńiu zawiązał się 
na póczątku b. r. komitet budowy 
pomnika Karola Kurpińskiego, wiel- 
kiego muzyka <i- kompozytora wiel- 
| TORENTI 
| 


'nej, jękliwej albo ponurej nuty, ce- 
chującej zwykle utwory tego rodza- 
"ju Ro „Róża”). Reżyserja, techni- 
a, gra w „Wielkim dniu“, osiągają 
poziom najwyższy, świadcząc raz 
eszcze "o wyjątkęwej „klasie“ 

. Forda. 
Nad program — kofcert na orga- 
nach, zawsze żywo oklaskiwany, we 
soła komedyjka amerykańska p. t. 
„Pokój do wynajecia“ oraz kapital- 
ma kolorówka W. Disney'a, tym ra- 
zem z życia kwiatów. B. 


RETA 


czekalni, 
iema.ich. Może w II kłasie? Ani 
śladu. 
Cóżto, u djabła! Teraz i ja jestem 
zdenerwowany, gotowiśmy na raw- 
dę spóźnić pociąg. Następny dopie- 


Bięgniemy «co tchu do 


ro za półtorej godziny. Miła per- 
spaktywa... 
Paweł szaleje, 
Może poleciała gdzieś do skle- 
pu obok dworca, wspominała coś o 
tem, że dla Józia nie ma banana na 
drogę. Co też jej do głowy mogło 
strzelić, Ki 
— Gdzieby tam chodziła do skle- 
pu — próbuję rozsądnie myśleć — 
szukajmy jeszcze raz w hali dwor- 
cowej. Może tam, przy bagażowni. 


szła na peron!... 

— Jakto, bez biletu? 

' — Zdarza się. Mogła powiedzieć, 
że ty kupujesz- właśnie bilety... nio- 
że rzeczywiście jest już na pero- 
nie... Trzeba się spytać biletera. 

Bileter nie pamięta. „Tyle osób. | 
Zdarza się — powiada — żę prze- 
puszczę kobietę, zwłaszcza z dzieć- 
mi, bez biletu, jeśli powie, że”... 

Dalej nie słuchaliśmy. Już jeste- 
śmy na peronie. 

I-szy tor. Pociąg lada chwila ru- 
szy. Gdzie ona może być, ta „ko- 
chana Anielcia*? 

Jest, jest, stoi przed wagonem i 
macha do nas ręką, podniecona, za- 
aferowana: 

— Prędzej, Pawełku, pociąg za- 
raz ruszy... 

—— Co ty wyprawiasz? Jak ty tak 
możesz —— Paweł, fioletowy ze zło- 
ści, krztusi się bełkotem wymówek, 
ginących w zgiełku ruszającego po- 
ciągu. 

Okazuje się, że „kochana Aniel- 
cią” przypisywała nam zdolności 
jasnowidzenia: sądziła, że się domy 
slimy, dokad 'poszła.. Rzeczywiście 
miała.rację, domyśliliśmy się. na- 
prawdę. 

Droga minęła szybko, bez przy- 
gód ani wrażeń, nie licząc akustycz, 
nych emocyj, któremi raczył nas 
„piesek“, piszczący prawie bez Br 
stanku, 


Zaraz zaraz, mam! Może wy-| 


[na przeczy“. 


kopolskiego, pochodzącego. z wioski. 

Włoszakowice w pow, leszczyńskim. 
Jak się dowiadujemy, projekt jest 

już bliski realizacji. Pierwszy w Pi 


sce pomnik: dla piewcy powstania li 


stopadowego stanąć ma w hallu Tea- 
tru Wielkiego w Poznaniu, jako od- 
powiednik znajdującego się już tam 
biustu Moniuszki. 


Popiersie Kurpińskiego w marmu 
rze wykona znany rzeźbiarz poznań* 
ski, Marcin Rożek. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika na- 
stąpić ma w październiku b. r. w ra- 
mach projektowanego Festivału Mu- 
zycznego w Poznaniu. 


— Biedactwo, ma pragnienie — 
skomentowała tę „muzykę“ pani A- 
nielcia. — Szkoda, że mie zabrałam 
flaszki z wodą... 

Ale pech prześladował nas w, dal- 
szym ciągu. 3 

Na stacji w- Urach „wynajęń- 
śmy“ wóz, którego właściciel p% 
djał się odstawić nas , rych 1 
całych* do letniej rezydencji Pa* 
wła. Dwa złote kosztowała ta przy- 
jemność, a trzęsło po wybojach dro 
gi leśnej za dwadzieścia. s 

Na tem nie koniec. Na ie 
drogi „kochana Anielcia'* spostrze- 
gła z przerażeniem, że nie ma 
rebki z pieniędzmi. Trzeba było 
niać z powwotem (biedny. Paw: 
z kilometr chyba, żeby  odnal 
zgubę, Be 

Wreszcie. dojechaliśmy na miej 
sce. I tu dopiero nowa tragedja: 
Pawełek nie obliczył, że z Warsza” 
wy do Urli wóz æ bagażem wlecze 
A WALOR J furman... po dg 
dze gdzieś nie wstąpi „na jednego * 
Nasz widać „wstą a R o dzie” 
wiątej jeszcze go mie ZONE 

raiki się o wpół do dziesią 
tej, a my, zmęczeni, złamani na du 
chu i ciele, czekaliśmy jak głuP 


Potem znów, gdy się już zjawił 
trzeba było rozpakować rzeczy, PO 
ustawiać je, rozpaczać nad zn t 
nemi gratami i potrzaskanemi „Sta 
kami“. Straszne. 

Gdy i to minęło, gdyśmy się wre” 
szcie dostali do łóżek 
trzeba było latać do gospodarza Pp 
słomę do sienników!), nie wiem joy 
oni, ale ja spałem jak kamień. J 3 
kamień, ręką złośliwego wyrostkź 
rzucany pan do zabawy, do 202, 
towania, bo to mi się właśnie Śr w 
Że mna rzuca wóz, że spa 
przepaść, że ginę... Straszny S€n- 

Obudziłem się blady, z : a 
nemi oczami, zły, niewyspany | t. 
ciekłem, już bez przygód na szczęś 
cie, do Warszawy. : 1 

Więcej na wieś nie jadę. Przen 
gdy, za żadne skarby SPORO b) 


$n 
eźć 


Bardzo 
tym roki 
 Wspaniał: 
odwiedził 
lord adn 
Cooper v 
młodą la 
tych sze: 
było odw 
 tynarkę | 
(iu ofice: 
ły morsk 
Obie te 
Samym c: 
Wód zatol 
groźne st 
| czonych | 
Jennych i 
lorda adn 
stawiciele 
carstw — 
Zamanifes 
_8ób nezue 
łów w st 
Przyjac 
liczy Pols 
ziwnie s 
gdzie tyc] 
posiadamy 
Ją Gdynię 
wiście, o 
dzi o pasz 
iemnościo 
Portu licz 
Otóż te 
zawijają c 
© przecie 
ch szlaku 
nie dobrze 
gramu jch 
„Jednak 
Wiozący w 
ierując s 
A w każdy 
po drodza 
holmu, do 
Czy te d 
tych turys 
Jemności | 
portu po 
Tak cza: 
Wizyta. ksi, 
derskiej st 
epszych r 
g0 czasu 
Roście z h 
icznie j ( 
—-A]2 — 
Krynica ul 
— 
Już ty 
di 
Pier 


ysiaw 


Na tereni 
i Wojskowe 
Błości wre o 


Ynierów ii; 
Przygot 


ae WP ED TE KK ZA PJ WZ Z APT TOTO Z WTA A WTO ORF M 


nia? Czy obcy turysta wie np., że 
zawitawszy choćby tylko na kilka 
godzin do Gdyni, może zobaczyć 
nietylko port., którym się słusznie 
chlubimy, ale który jest bliźniaczo 
podobny do innych wielkich por- 
tów morskich. Te same nabrzeża, 
te same dźwigi, te same okręty ła- 


mimowolnej, a doskonałej propa- 
gandy, jaką stała się dla niej wi- 
zyta królewskich gości. Krynica 
zwróciła uwagę na swe urządze- 
nia, Krynica poczęła się coraz śmie 
lej reklamować zagranicą i zapra- 
szać obcych gości. 

Czy to wszystko robi nasza Gdy- 


Bardzo miłe wizyty mieliśmy w 
tym roku w Gdyni. Na pokładzie 
wspaniałego statku „„Enchentress* 
odwiedził n£sz port bałtycki — 
lord admiralicji brytyjskiej Duff 
Cooper wraz z małżonką, śliczną i 
młodą lady Dianą. Drugą z serji 
tych szczególnie miłych wizyt — 
było odwiedzenie Gdyni przez ma- 
tynarkę francuską — kilkudziesię- 
ciu oficerów i podchorążych szko- 
ły morskiej w Brest. 

Obie te wizyty odbyły się w tym 
samym czasie. Jednocześnie na tle 


Nowy wskaźnik produkcji Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen 
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groźne stalowe sylwetki 
czonych francuskich okrętów 
iennych i zgrabny kształt jachtu 
lerda admiralicji brytyjskiej. Przed 
sławiciele 
tarstw — dwu potęg morskich, 
Zamanifestowali w ten widomy spo 

b nczucia przyjaźni swych kra- 


Wód zatoki gdyńskiej widniały trzy 
zakotwi- 
wo- 


dwóch wielkich mo- 


Cen zakończył obliczenia nowego 
wskaźnika produkcji przemysłowej. 
Dotychczasowy wskaźnik produkcji 
opierał się na bezpośrednich licz- 
bach produkcji tylko w części do- 
tyczącej górnictwa i hutnictwa, na 
tomiast w części dotyczącej przemy- 
słu przetwórczego, reprezentującego 


Inst. Badania Konjunktur Gosp. i 


tością produkcji netto rozumie się 
wartość produkcji z potrąceniem ko 
sztów wszystkich surowców i mater 
jałów zużytych w danym procesie 
produkcyjnym. Jest to t. zw. „war- 
tość dodana“. 

Wyniki tych obliczeń przedsta- 
wiają się w liczbach rocznych nastę 
pująco: (Obok, dla porównania, po- 


Obce okręty, obcy goście z dalekich krajów 


powinni częściej odwiedzać nasz piękny port gdyński 


dujace i wyładowujące towary. To 
może interesować tylko Polaka z 
wmętrza kraju, ale nie cudzoziem- 
ca, podróżującego statkami. 


Nie wiemy czy Gdynia wogóle 
zaprasza do siebie cudzoziemców- 
turystów. (0 takiej propagandzie 
jakoś nie nie słychać. Należy ją 
jednak podjąć, jeśli chcemy, aby 
nie mijały nas obce statki wy- 
cieczkowe. Ale wtedy obcym go- 
ściom trzeba obiecywać nie zwie- 
dzanie portu. Ten nikogo nie za- 
chęci do złożenia wizyty w Gdyni. 
To nie jest atrakcja. W. każdym 
bądź razie nie dla tych turystów 
morskich, z których każdy napew- 
no widział i zna kilkanaście innych 
portów. 

Powiedzmy sobie, że tylko regjo- 
nalizm, tylko naturalne walory na- 
szego wybrzeża, mogą ściągnąć do 
Gdyni obcych gości. Im trzeba obie 


Pierwsza prywatna 
tranzakcja kompensacyjna 


Ostatnio dokonano pierwszej tran 
zakcji importowej na bawełnę egip- 
ską, opartejna zasadzie prywatnej 
kompensaty. 

Transakcje te mogą być dokony- 
wane, w myśl rozporządzenia Min. 
Przemysłu i Handlu, poza granica- 
mi wyznaczonych kontyngentów. 

Wzamian za bawełnę Egipt otrzy- 
ma z Polski odpowiednie ilości tar- 
cicy į kantówki oraz podkłady kole- 
jowe. 


Gwałtowny spadek 


eksportu węgla 


czechosłowackiego 
Prasa czeska notuje z niepokojem 
dalszy poważny spadek eksportu wę 
gla z Zagłębia Ostrawsko - Karwiń- 
skiego. Spadek ten, datujący się od 
chwili wcielenia Austrji do Rzeszy 
Niemieckiej, wywołać może bardzo 
poważne załamania na rynku wew 
nętrznym Zagłębia, a nawet groźne 
powikłania socjalne. 
W miesiącu lipcu wywieziono 
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obejścia dodatkowych „instancyj”. 


ny, chociażby tylko skromnej wier- 


powrócił. 857 
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Nowy wicekonsul 
Jugosławii 
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Jak dowiadujemy 
sulem honorowym przy poselstwie 
jugosłowiańskiem w Warszawie zo- 


się 


stał mianowany p. 
cuh. 

P. Puncuh od lat 10-ciu pełnił 
funkcje attache handlowego przy 
Poselstwie  jugosłowiańskiem w 
Warszawie. Ukończył on wyższe 
studja ekonomiczne w Warszawie, 
bral czynny udział w pracach spo- 
łeczno - handlowych przyczyniając 
się do rozwoju i zacieśnienia sto- 
sunków handlowych polsko - jugo- 
słowiańskich. Przed paru laty p. 


Franjo 'Pun- 


Franjo Puncuh, został odznaczo- 
ny orderem polskim. 

W sferach gospodarczych p. 
Franjo Puncuh znany jest jako 


dzielny założyciel i kierownik f-my 
„Mechanizacja Biurowa“, Warsza- 
wa, uł. Trębacka 3, tel. 661-23, 
która jest generalnym przedstawi- 
cielem znanych maszyn biurowych 
Continental i innych. 


Mianowanie dobrego znawcy na- 
szych stosunków gospodarczych i 
wielkiego przyjaciela Polski wi- 
cekonsulem wpłynie niewątpliwie 
dodatnio na dalszy rozwój stosun- 
ków handlowych polsko - jugosło- 
wiańskich. 


Najnowocześniejszem zdrojowiskiem w Polsce 


lasem  szpilkowym, na 


nej, skąd wiedzie droga w 


i orzeźwiający, zawdzięczać należy 
i dostępowi do kotliny 
powietrza z 


ną przełęcz Dukla. 
Historja Iwonicza sięga początku 


dycyny i prawa. O Iwoniczu, 


pisków nadwornego lekarza Stefana 
Batorego, Wojciecha Oczki, od Jana 
Sechkiniego, lekarza przemyskiego. 
podkreślających już w wieku 14-ym 
i 15-ym wybitne walory lecznicze 
wód iwonickich w przypadkach złe- 
go trawienia, artretyzmu jį t. p. Le- 
karz nadworny Marysieńki "Sobies- 
kiej, Conrad, w liście do lekarza pa- 
ryskiego Dyonizjusza, opisuje na 
polecenie. króla Jana III „cudowne 
Źródło z palącą się wodą“, mając na 
myśli dzisiejszą Bełkotkę. 


| 


Do rangi prawdziwego zdrojowis- 
ka dostępnego szerszemu ogółowi 
doszedł Iwonicz pod koniec wieku 
18-go, kiedy to w roku 1793 ówcze- 
sny jego właściciel, Michał Ostasze- 
wski, wybudował pierwsze łazienki. 
W ciągu dalszych dziesiątków lat 
następowało ulepszanie urządzeń ką- 
pielowych, zakładanie: inhalatórjów. 
stacji meżeorologicznej, budynków 
mieszkalnych i parku -zdrojowego 
Równolegle z dokonywanemi inowa- 
cjami wzrastała frekwencja kura- 
cjuszów j Iwonicz stąwał się coraz 
poważniejszą konkuręncją dla zdro- 
jowisk zagranicznych. Odkrycie w 
1889 r. nowego źródła, wybudowanie 
nowych łazienek i szpitala zdrojo- 
wego, zaprowadzenie wodociągów i 
oświetlenia elektrycznego ugrunto- 
wało jeszcze silniej opinję tego zdic 
jowiska. Jednakże rokiem przełomo- 
wym w jego rozwoju był rok 1922, 
kiedy to kierownictwo zakładu spo 


— Tak, tak — mówił sędzia na- 
wpół do siebie bywają niekie- 
dy kobiety ambitne i zawzięte... Ko- 
biety, które nie chcą łaski i prze- 
baczenia,.. Psychologja ludzka jest 
tak skomplikowana... Pokręcił gło 
wą. No, muszę już iść, tylko 
jeszcze jedno pytanie — zwrócił 
się do podnoszącego się z miejsca 
Brandla — och to już zupełnie po- 
za spra czy nie leczył się pan 
kiedy w zakładzie doktora Warten- 
berga? 


wa» 
wą; 


Profesor Brandl pochylił się na- 
gle i wsparł o biurko. Wyglądało 
to tak, jakby nagle zrobiło mu się 
niedobrze. Ale prawie natychmiast 
podniósł głowę i wyprostował się 
zwolna. 

— Owszem, to było już dość da- 
wno, kilka dat temu... leczyłem się 
wtedy na przykry wstrząs nerwo- 


wy, spowodowany wypadkiem sa- 
mochodowym... 

— Doktór Wartenberger.. to 
bardzo ciekawa osobistość... Czy- 


z 


tałem jedną z jego prac o stoso- 
waniu hypnozy przy leczeniu nie- 
których  zabirzeń nerwowych 
Zdaje się, że wkrótce 
tór Wartenberger 
zakład? 

— Tego nie wiem — odparł ci- 
cho Brandl. 


potem dok- 
zamknął swój 


POWIEŚĆ 


— Tak, tak mi się zdaje — szep 
nął sędzia... 


x 

Padał deszcz drobny, uporczy- 
wy, ciemniały chodniki i mury. do- 
mów, zachodziły mgła wilgoci o- 
kna. Stopy idących ślizgały się na 
opadłych liściach. 

Dochodziło w pół do piątej i 
Klżbietka przyśpieszyła kroku. In- 
spektor Biruza mieszkał na Króle- 
wskiej i Brunicka łatwo odnalazła 
jego nazwisko w spisie lokatorów 
domu pod odpowiednim numerem. 
Sień była mroczna, zimna, przeję- 
ta wilgocią . Na kamiennych scho- 


dach zalatywało  zlekka gazem 
świetlnym. Drzwi na pierwszem 


piętrze nie nosiły żadnej tabliczki. 
Mimoto zadzwoniła. 

Inspektor Biruza sam otworzył | 
jej drzwi i wprowadził do małego, 
wyśodnie  urządzonego zabinetu. | 
Okna były już zasłonięte i paliła się 
jasno lampa w rogu pokoju. 

— Nie lubie chmurnvch dni —— 
wyjaśnił inspektor. 

Zagłębiła się w rozkosznie wv- | 


godnym fotelu. 
— Jak tu miło u pana — powie- | 
działą — i wcale nie tak jak... 


Jak... i 

— Jak u insnektora naleii. co? 
— dokończył za nią z dobrodusz- 
nym uśmiechem 


cieplejszego 
równiny węgierskiej. 
przez znajdującą się w pobliżu słyn- 


15-go wieku, nazwę zaś wywodzą je- 
dni badacze od Iwona, biskupa kra- 
kowskiego, inni — wyprowadzają ja 
od św. Iwona, patrona doktorów me- 
jako 
zdrojowisku, dowiadujemy się z za- 


Załuskiego. Od tej chwili 
rozbudowuje się intensywnie, uno 


ja i hotele w niczem nie ustępujące 
zagranicznym tego typu. zakładom 


dzono nowoczesne 
głębokich płukań 


mję krótkofalową. 

Wskazania do leczenia się w Iwo- 
niczu są zasadniczo te same, co w 
innych zdrojowiskach solankowych, 
rozpiętość ich jest jednak znacznie 
większa niż gdzieindziej. Wskazania 


Na Targach Wschodnich w Kró- 
lewcu, rozpoczynających się w dniu 
21 sierpnia b. r., Polska będzie re- 
prezentowana w rozmiarach daleko 
przewyższających udział w ostat- 
nich Targach Wrocławskich. Pol- 
ska wystawa będżie miała tym ra- 
zem przedewszystkiem charakter o- 
ficjalny, ponieważ zostaje ongani- 
zowana przez Państwowy. Instytut 
Kksportowy przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu przy współpra 
cy Generalnego Konsulatu Polskie- 
go w Królewcu. Hala polska zaj- 
J]mie wielką przestrzeń, na której 
około 50 przodujących finm będzie 
pokazywało polskie produkty stan- 
dartowe. 

Na pierwszem miejscu będą pro- 
dukty roślinne jak nasiona, zioła 
lecznicze, konopie i len, a dalej o- 
woce strączkowe jak również pro- 
dukty zwierzęce (bekony, jelita, 
szczecina i pierze). Dużo miejsca 
zajmą polskie wyroby drzewne, 


Zmięszała się. 
— O wcale się pani nie dziwię! 


Wszak ogólne jest mniemanie, | 
że ludzie których obowiązkiem jest 
bezwzględność i surowość, ludzie 
dotvkający najszpetniejszych stron 
Życia, muszą buć koniecznie i w 
prywatnem swem życiu  surowi, 
oschli i obojętni na wszelkie uro- 


częło w zabiegliwych rękach Michała 
Iwonicż 


wocześnia, powstają w nim sanator- 


Dzięki poczynionym wkładom całość 
uległa całkowitemu zeuropeizowaniu 
tak, że łazienki otrzymały nowe an- 
gielskie wanny porcelanowe i emal- 
jowane, urządzono kąpiele mineral- 
ne, łazienki borowinowe, sztuczne ka 


2500 mtr. kwadratowych, które za- 
opatrzono w tusze. Prócz tego urzą- 
inhalatory i hy- 
droterapję, zainstalowano aparat do 
jelitowych i iry- 
gacyj ginekologicznych, oraz diater- 


jest prastary Iwonicz 


W kotlinie otoczonej dokoła góra- 
mi i pagórkami, pokrytemi gęstym 
północnym 
stoku Karpat, u stóp góry Przedziw 
doline 
Wisłoku, znajduje się prastare zdro- 
jowisko — Iwonicz. Jego klimat pod 
górski, leśny, łagodnie pobudzający 


wów, kości i mięśni, choroby serca 


- | choroby dróg oddechowych, choroby 
orzewódu pokarmowego, żołądka, je- 
> | lit i wątroby, choroby narządu mo- 


czowego, choroby przemiany mater- 
ji, choroby układu nerwowego 
schorzenia na tle kiły trzeciorzęd 


nej oraz przewlekłe zatrucia 
lami; 


piele kwasowęglowe oraz kąpiele | ska. Przedewszystkiem wymienić na 
słoneczno - powietrzne na terenie leży przepyszne możliwości wyciecz- 


jąrtu doskonałe 


Miłą atrakcją pobytu w Iwoniczu 
są koncerty oraz imprezy teatralne. 
urządzane niezależnie od stałych 
koncertów orkiestry zakładowej. 
przygrywającej w czasie picia wód. 


kprzedewazysuiem dykta. Szczegól- 
| nie reprezentacyjnie wystąpi pol- 
ska sztuka ludowa i pokaże w pier- 
szym rzędzie światowej sławy kili- 
my, a sztwka huculska i rzemiosło 
snycęrskie — pokażą gościowi. tar- 
gowemu swe wyroby specjalne. 
Wielką akcję propagandową prze- 
prowadza rzemiosło wileńskie, któ- 
re, jak wiadomo, przoduje w całej 
Polsce w kuśnierstwie. Ponieważ 

argi Wschodnie w Królewcu dają 
przegląd rzemiosła Rzeszy Nie- 
mieckiej, Wileńska Izba Przem. 
Handlową słusznie położyła nacisk 
na to, by też i rzemiosło polskie wy- 
stawiło tam swój dorobek. 

W wyniku dłuższych  pertrakta- 
cyj zainteresowanych czynników, 
zostaną też zorganizowane Wy- 
cieczki zbiorowe polskich kupców i 
rolników, w pierwszym rzędzie z 
Wilna, Gdyni i Poznania, a także z 
Warszawy i Łodzi. Pewny udział 
zgłosiła grupa rolników z Wileń- 


mi temi są m. in.: schorzenia sta- 


meta- 


W końcu kilka słów poświęcić trze 
ba walorom rozrywkowym zdrojowi- 


kowe, jakie stwarza teren i położe- 
nię Iwonicza. Niemałą rolę odgrywa 
drogi j połączenia 
autobusowe. Życie towarzyskie kon- 
centruje się przeważnie w klubie, 
czytelni, na sali dancingowej, w re- 
stauracjach i barach zakładowych. 


" Dobra rada 


Wiele kłopotu sprawia niekiedy: 
pani lub panu domu -wybór oraz od* 
powiednie przyrządzenie napojť 
chłodzącego dla gości, zwłaszcza W 
upalne, letnie dni. Trzeba bowies 
wybrać napój o przyjemnym smakt 
i aromacie, który orzeźwia i gad 
pragnienie, a daje się przytem łatwo 
| szybko przyrządzać, Wybór powi: 
nien paść w takim wypadku beż 
względnie na Cinzano - Soda. Jedn? 
trzecia Cinzano, dwie trzecie wody 
sodowej lub mineralnej, plasterek 
cytryny i kawałek lodu, jeżeli wodź 
nie jest dość zimna — oto-cała nie” 
skomplikowana recepta tego wyśmie 
nitego i wykwintnego napoju, który 
podaje się o każdej porze, przy brid: 
żu, podczas sportu- lub towarzyskiej 
biesiady. 


Należy tylko zwracać uwagę prz 
kupnie na markę Cinzano, która da- 
je gwarancję, że nabywamy oryg! 
nalny Vermouth di Torino. Tylko 
prawdziwe Cinzano daje przyrządzo 
nym napojom właściwy aromat į zná 
komity smak. Można dowolnie uży 
wać. Cinzano czerwone lub białe. 


Polska na Targach Wschodnich w Królewcu 


Bogaty przegląd naszego dorobku 


| Szczyzny, którzy korzystając z Tar" 
gów, odwiedzą wielkie wzorowe ma* 
jauki 'wschodnio-pruskie oraz nie 
mieckie pola doświadczalne, hodo- 
wię bydła, a wresacie rolnicze 10 
| stytuty badawcze, 

| Współpraca polsko - niemiecka W 
| dziedzinie Targów, da tym razem 
| rowe silne podniety wzajemnej WY“ 
|mianie towarów. Nie należy zapo- 
minać, że nawet w czasie. 10-010% 
| letniej wojny celnej idea wzajem* 
nego obsyłania targów nie zamar* 
(ła i że Niemcy regularnie brały W 
|dział w Targach Poznańskich 

| Wschodnich; tak jak wzamian Pol- 
ska uczestniczyła w Targach. Lip- 
skich i Wrocławskich. Dziś nato 
miast, kiedy nowa umowa handlo* 
wa stwarza znacznie większe mo” 
żliwości podniesienia wzajemnych 
obrotów handlowych, udział w t 
targach sąsiedzkich jest tem 
niejszy, 


Mecenas Rubelek ostrzegał 
mnie także — uśmiechnęła się Bru 
nicka — ale jemu, jak sądzę, wię- 
cej chodzi o to, że godności adwo- 
kata niebardzo odpowiada zabawa 
detektywa. 

Nie nazwałbym tego zabawą... 


w 


| — O, mecenas Rubelek uważa, 
(że ja się tylko bawię —  wydęła 
wzgardliwie wargi. — Myślałam 


nad tem, co mi pan mówił wtedy... 
I starzłam się zebrać wszystkie 
możliwe wiadomości o  samobój- 
stwie Pawła Brandla.. myśle jed- 
nak, że właściwych wiadomości 
może'mi udzielić tylko pan... 
- Więc... zainteresowało to pa- 
nią? 
—- Panie 


ki istnienia. A tak nie jest... w 
większości wypadków... Jakże. po- 
suwa się pani sprawa? 

— Właśnie przyszłam się pana 
roradzić... Tak mało wiem, a czu- 
ję, że tylko pan może mnie objaś- 
nić. W tej sprawie jest coś osob- 
liwego, anormalnego... .i to mnie 
zupełnie 'wytrąca z równowagi... 
A tu jeszcze ten Spokojny... Zaczy | 
nam się obawiać o stan jego umy- 
słu... | 

Westchnęła. Biruza przyglądał 
jej z życzliwem zainteresowa- | 
niem. Ten tęgi, brzydki meżczy- | 
zna budził w miej zaufanie. Odno- 
wiedzińńła mu nśmiechem. 

Dobrze. że” pani przyszła. | 
Mvślałem włośnie o pani. edv 


się 


O- 
trzemałam Przyznam 
ż0 hvłem niespokojny. 
Niespokojny panie 


iej tełefon. 
sia, 
insnekto- 
rze? 

— Wyrzucałem sohie 
porchnałem pania na tron 
mógł się okazać niebezpieczny. 


nawet 


1,4 ru 


,Biruzy. — Pan 


inspektorze, — Elż 
spojrzała prosto w twarz 
uważa, że Paweł 
Brandl został zamordowany... 
"LENIE pamiętam, abym mówił 
pani rzecz podobną. — Inspektor 
spuścił oczy i skubać zaczął palca- 
mi poręcz fotela. 

— Oczywiście, że mie, ale. czyż 
inaczej zwróciłby pan moją uwagę 
na ten fakt? Przecież samobój- 
stwo wywojane rozstrojem nerwo- 
wym i kłopotami fimansowemi nie 
może mieć żadnego związku ze 
sprawą Krystyny Brandl; w- tem 
musi tkwić coś innego. I pan o 
tem musi pan wiedzieć. 
W; pana wtedy do domu 
pan ich. znał, u pana 
bvł profesor owego wieczora... Pan 
musi wiedzieć, czy istnieie mater- 


bietka 


wie, CoŚ 


PWAN O 


Brandłów, 


jena możliwość, aby Pawła Brand 
la zabił ktaś inny.. 

Obie kobiety byłu" razem w 
tehat — zaczał Birn» z namy- 
słem — pozatem dom był pusty. | 


Paweł Brandl siedział na górze W 
gabinecie brata, siedział przy bIUT* 
ku tyłem do drzwi, jest więc mo% 
liwe, że ktoś mógł wejść cicho do 
pokoju, zamknąć za sobą drzwi 
podejść na palcach do biurka, 2% 
strzelić Brandla i włożyć broń: d0 
jego ręki. Chodzi tylko o to, CZ% 
ktoś mógł dostać się do domu: 
Okna wszystkie były zamknięte: 
było to przecież w styczniu, drzwie 
mi od kuchni nie mógł nikt we” 
bez wiedzy kobiet. Pozostawał 
drzwi frontowe. Jest rzeczą mo% 
liwa, że Paweł Brandl lub służący 
która mu otwierała, nie domknę" 
dobrze drzwi... ale wydaje mi $!$ 
wątpliwe, by morderca, jeśli 

rzeczywiście był morderca, liczy 
na taki mało prawdopodobny PO 
padek; myślę g 


raczej... że mus 
mieć.. klucz od zamku. 

— Któż miał jeszcze ten klucz 
oprócz profesora. Brandla? — e 
wołała żywo Brunicka. 

— Jego żona.. pokazywała 
go zaraz po wypadku, był w KE 
szeni jej palta wiszącego w hallu 
na wieszaku, pozatem, o ile wie” 
nikt! 

— Ale, jeśli ktoś 
licy, musiał zostawić ślady n m 
gu czy wilgoci na schodach czy 
gabinecie. 

— Ba, gdy ja przyszedł 
droga od drzwi wejściowych 
biurka w gabinecie była zade 
na. Przeszedł tam  dwukro 
przedemną profesor Brandl a t 


mi 


wszedł z U 
a śnie 


em cała 


pta- 
tnie 
ak- 


> ; ; o- 
że służąca i pani Brandl, nie iż, 
sób było coś odcyfrować... zresz h 


nani wie... tylko w powieści”. | 
kryminalnych zbrodniarze R: | 
wiają ślady. qd. c. + | 

| 


| y 
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Na Pomor 

lesiu dość p 
dością do bi 
raju zach 
ścami burze 
peratura okc 
èe z przew: 


Wschodnich, 


$ sprawe 
usielony frak 
wniej 109 prz 
u, „Natężenie 

się wro 


aje 
dłagotrwały 1 


a ZYZA 


a 
niekiedy. 
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NIEDZIELA 
Euzebjusza 
Ws. sł. 4,16. Z. 7,04. 


POGODA NA DZIŚ 
Na Pomorzu, w Wileńskiem i na Po- 
lesiu dość pogodnie i ciepło, ze skłon- 
dością do burz. Na pozostałym obszarze 
taju zachmurzenie naogół duże, miej- 
ścami burze i przelotne deszcze. Tem- 
Peratura około 25 st. Słabe wiatry zmien 


e wody] ne z prze kierunków południowo- 
lasterck Wschodnich, à 
eli w s 
ala niet W teatrach 
wyśmiej Teatr Wielki; Nieczynny. 
u, któryj Teatr Narodowy: „Zielony frak". 
zy brid- Teatr Polski; „Subretka”, 4 
kiej Teatr Letni; „Kłopoty Bourrachona . 
TZyS n piedzielę i poniedziałek o 8-ej wiecz 
t tej popoł 
Teaty ; Maly; Pani Natura" 
ge przy eatr Nowy: nieczynny. 
tóra da* ah Ateneum; Nieczynny. ; 
7 orygi: eatr Malickiej: „Na fali eteru". Dziś 
Tylko man ar Kameralny; „Zbyt liczna rouzi- 
yrządzo pstytut Reduty: nieczynny. 
at j zná cr Wielka Rewia: nieczynny. 
lie uży: poik Warszawski: nieczynny. „ 
* eatr 8,15; „Krysia Leśniczank=", 
iate „Male 3 À ro +u j|Cukiernid 
czy ańska, ul. Mazowiecka 12): Nie- 
= | ynny. 
aan hai A 
INFORMACJE O FILMACH DOZWOL 


awały l 


Í stioj, że 


DŁ 


<= A MŁODZIEŻ Y: Tel 7-11-25. 
W Kinach 


„uPod fałszywem oskarżeniem'. 
ic: „Przygoda w Szanghaju”. 
) Miłość w kajdanach". 
Cp lol (Marszałk. 125): „Wrzos”. 
Gola „Czardasz”, 

osseum: „Zbrodnia w Monte-Carlo" 
y? R: „Nancy Steele zaginęła” i „Sal- 
Eta" na". 

e 

»Butejyjt, 


Fytopa: „Drapieżne maleństwo”. 
H Ia monja; „10 z Pawiaka". 
ollywood: Nieczynny. 
„Nieznośna 
tuont órám 
Ą „Strzał w nocy”. 
lte a: „Dama Kameljowa”. 
Kino Miejskie; „Trójka hultajska”. 
aję, araljł św. Andrzeja: nieczynna 
emie: „Wiosna nad Sekwaną". 
ER (Hoża 38): „Zaczęło się w po- 
Miejski „Tajemniczy przeciwnik”. 
Micha ie: „„Tredówata” i „Ordynat 


yara Tombolas „Nie znała miłości" i 
2 Pali królewski”. 
p adium; „Radość życia”, 
Psin Pierwsza miłość”, 
ią; Ut Trianon: „Zawiniłam” 
płacz”, 


„„Droga do Rio" i Obiad z przesz 
Rialto; 
R to; „Rozwód lady Dix", 


: „Wielki dzień". 


. 
Ś w 


arszałk. 81): „Skłamałam” i 


os; i pó R 
„Walka > dziewczyna” i 


Tperial; 


i „Kochaj 


i „Tygrys Esznapuru" i „Indyj- 
S tA ait, 
Sti nZ uśmiechem na ustach", 
SOWY: „Zgrzeszyłam”. 
Świt: : nieczynny, 
Tosi apitan Taylor”, 

* w£ycie ulicy", 
dzięgiecha (Złota 72): „Mikoner na ty- 


a: „Pościg za kawalerem”. 
* «Moja panna mama", 


S 
UKCES KOMEDJI W TEATRZE 


O „KAMERALNYM 
Kamer Peje pełno na widowni Teatru 
À, Bira ego, ma arcywesołej , komedji 
to abeau „Zbyt liczna rodzina”. Jest 
fen T, Który łączy dowcip z inteli- 
wych erwacią zjawisk  obyczajo- 
Miedzi skonała obsada w osobach: 
Ziemi eâ, Relewicz-Ziembińska, Wł, 
ti-ze ch Blichewicz. Reżyserja Seve- 
sk werowiczowej. Sala chłodna i do 

e wentylowana. 
cz TRIUMFUJE W TEATRZE 
Mi ETNIM 
try Letni 
ma w ,, 
k Dawno już k 


ała się z tak 
iczności i 
tyki, ; 


„Kłopoty B " 
zape SA ourrachona 


ial op Z PSTAWIEŃ MUROWA- 
Zi = „ZIELONEGO FRAKA" 

godna pinja całej krytyki warszaw- 

nire zt ony frak" to niewątpliwie 

tru N z najlepszych przedstawień Tea- 

Kł arodowego w bież, sezonie, ` 

sę całkowite pot 


sukcesie adm p zecię w _olbrzy 
male bpawozda i u pubłiczności. Słu 
h on 


pak wcy  prorokowali, 

pu ma zapewnionych conaj- 

SR > Przedstawień — RAS oA 

A eiaa frekwencji publiczności 
ż : S ; 

dług Wyż EL) wyiatkowo 


Znicz triumfuje na scenie Tea 
go w swojej arcyroli apteka» 
„opotach Bourrachona”, 

reacja aktorska nie spot- 
powszechnym zachwytem 
zgodnym aplauzem kry- 


mają sukces 


" 
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FRANCUSKIE TOW. AKC. „PERUN”. 
Bilans na 31 grudnia 1937 r. z działal- 
ności w Połsce. 

AKTYWA: I. Majątek stały: 1) Place 
305.424,49 zł. 2) Budynki: a) fabryczne 
977.521,91 zł, b) gospodarcze 177.372,14 
zł, c) mieszkalne 192.485,73 zł. = 
= 1.247.379,78 zł. 3) Maszyny i urządze- 
nia techniczne 1.561.720,21 zł. 4) Butle 
3.330.808,16 zł. 5) Środki przewozowe 
187,333,25 zł 6) Urządzenia biarowe 
184.570,02 zł, 7) Nowe instalacje — 
463.489,60 zł. Ogółem majątek stały — 
7.280.726,11 zł. H. Majątek płynny: 
1) Kasa i Banki 788.505,92 zł. 2) Akcje 


„GAZ”, FABRYKA GAZÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH, SPÓŁKA AKCYJNA W 
"WARSZAWIE. 

Bilans na 31 grudnia 1937 r. 

AKTYWA: Majątek stały: Place — 
195.968,10 zł. Budynki 423.079,32 zł. Ma- 
szyny 479.629,67 zł, Maszyny biurowe — 
3.570,72 zł. Warsztaty 21.125,87 zł. Na- 
rzędzia 7.375,19 zł. EENET 32.038,07 
zł. Umeblowanie 7.419,92 zł. Suma ma- 
jatku stałego 1.170.206,86 zł. Majątek 
płymny: Udziały 168.150,— zł. Papiery 
wartościowe 1.560,— zł. Dłużnicy różni 
133.876,28 zł. Suma majątku płynnego— 
303.586,28 zł, Suma aktywów 1.473.793,14 


i udziały w innych przedsiębiorstwach| zł 


1.297.191,65 zł. 3) Weksle w portfelu i 
inkasie 241.115,64 zł, 4) Materjały: a) su- 
rowce 412.597,88 zł, b) Półfabrykaty 
115.263,17 zł, c) Towary w drodze — 
21.195,42 zł., d) Gotowe towary i o- 
by 683.141,17 zł. =1.232.197,64 zł, 5) Dłuż 
nicy różni: a) odbiorcy 1.179.747,16 zł., 
b) dostawcy 37.199,35 zł, c) różni 
79,425,93 zł, d) wątpliwe należności 
44.336,83 zł. = 1.340.709,27 zł. 7) Kau- 
cje: a) gotówkowe 8.690,82 zł., b) papie- 
ry wartościowe 102.114,72 zł. =110.805,54 
zł. Ogółem majątek płynny: 5.010.525,66 
zł» Zarząd strata z lat ubiegłych — 
— 215.817,93 zł. Suma bilansowa — zł. 
12.507.069,70. 

PASYWA: I. Kapitały własne: 1) Ka- 
pitał przeznaczony do działalności w 
Polsce 5.274.897 — zł. 2) Kapitał rezer- 
wowy 226.550,49 zł. 5.501.447,49 zł. 
IL. Kapitał amortyzacyjny 2.645.073,33 zł. 
II. Zobowiązania: 1) Wierzyciele różni 
410.643,41 zł, 2) dostawcy 687.372,98 zł. 
3) odbiorcy 8.328,08 zł. 4) Kaucje za bu- 
tle 24672,95 zł. 5) Pożyczki zagranicz- 
ne 823.807,91 zł. 6) Rezerwy specjalne— 
931.399,81 zł. 7) Rachunek przejściowy 
różnic kursowych 713.876,14 zł. Zysk za 
rok operacyjny 1937 760.447,60 zł. Suma 
bilansowa — 12.507.069,70 zł. 


Rachunek Zysków i Strat za 1937 r. 

WINIEN: 1) Koszta ogólno-handłowe 
1.632.277,03 zł. 2) Podatki państwowe i 
komunalne 147.746,32 zł. 3) Propaganda 
117.014,68 zł. 4) Ekspedycje i przewozy 
168.541,17 zł. 5) Utrzymanie butli -— 
45.113,29 zł. 6) Utrzymanie warsztatów 
140.919,76 zł, 


l 


| 


PASYWA: Kapitał akcyjny 1.000.000 
zł. Kapitał zapasowy 30.125,03 zł. Kapi- 
tał amortyzacyjny 442,688,48 zł. Ogółem 
1.472.813,51 zł. Zysk za rok operacyjny 
1937 — 979.63 zł. Suma pasywów — 
1.473.793,14 zł. 


Rachunek strat i zysków za 1937 r. 
STRATY: Koszty administracyjne — 
2.426,49 zł. Odpisy amortyzacyjne — 
46.009,98 zł. Straty na imwentąrzu — 
962,37 zł. Dopłaty za parcelę 1.300,— zł. 
Razem 50.698,84 zł. Zysk za rok opera- 
cyjny 1937 — 979,63 zł. Ogółem — 
51.678,47 zł. < 
ZYSKI: Za dzierżawę 50.000— zł. 
Zysk z tytułu iadanych udziałów —- 
4356,42 zł. Z z tytułu rew ji 
pożyczki inwestycyjnej—247,50 zł. Zysk 
na sprzedaży maszyn — 556,80 zł. Zysk 
z tytułu wpłaty sumy spisanej na stra- 
ty — 437,75 zł. Ogółem — 51.678,47 zł. 
856 


PIERWSZE OGŁOSZENIE 

Zarząd Zakładów Ceramicznych „Pu- 
stelnik", Sp, Akc, podaje do wiadome” 
ści Pp. Akcjonarjnszy, że Nadzwyczajne 
Waine Zgromadzenie Spółki odbędzie 
się w Warszawie dnia 6 września 1938 
roků, o godzinie 17-ej w siedzibie Społ- 
ki, przy ul. Królewskiej 8, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczą- 
cego; 

2) Sprawozdanie Zarządu Spółki; 

3) Powzięcie uchwały .o_ likwidacji 


7) Procenty 55.632,65 zł.| Spółki. Określenie sposobu likwidacji i 
8) Prowizje i odszkodowania 55.371,69 zł.! wybór Komisji 


blewidacyjnej, oraz usta- 


9) Odpisano na straty zniszczony inwen-| lenie terminów „dla składania sprawo- 
tarz 34.129,48 zł. 10) Straty na magazy, zdań przez Komisję lkwidacyjną Walne 
nach 5.800,65 zł. 11) Straty na dłużni-| mu Zgromadzeniu Spółki. 


zł. 
14) Odpisy amortyzacyjne 464.379,58 zł. 
15) Zysk za rok operacyjny 1937 — 
760.447,60 zł. Ogółem 4.432.488,37 zł. 
MA: 1) Zysk brutto ze sprzedaży i 
różnice na fabrykacji 4.131.901,04 zł. 


kach 4.845,86 zł. 12) Straty drobne 22;— | | 
13) Rezerwy różne 800.216,61 zł. | narjuszy. 


| 


:| dnia 29 sierpnia r. b. swe 


4) Wolne wnioski Zarządu i Akcio- 

Pp. Akcjonarjusze, chcący brać udział 
w Nadzwyczajnem Walnem Zgromadze- 
niu, winni złożyć nie później, niż do 
akcje, lub 
świadectwa o lokacie ich w instytucjach 


2) Zysk brutto na lokacie butli 8.894,26 finansowych, w siedzibie Spółki w go- 


zł. 3) Procenty i dywidendy od papie- 
rów watrościowych 2.307,66 zł, 4) Skon- 
ta kasowe -24.540,42 zł. 5) Różnice kur- 
sowe 251.697,79. zł. 6) Prowizje i odszko- 


dowania 8,062,24 zł. 7) Różne 5.094,96 zł. | 


Ogółem 4.432.488,37 zł. 


FRANCUSKIE TOW. AKC. „PERUN” 
Bilans z działalności Towarzystwa we 


frankach francuskich na dzień 31 grud-| 


nia 1937 r., zatwierdzony przez Walne 


Zgromadzenie w Paryżu dnia 29 kwiet- 
nia 1938 r. 

AKTYWA fr. fr. L Majątek stały: Ko- 
szty podwyższenia kapitału zakładowe- 
go — fr. fr. 1—, Umeblowanie 
fr. fr. 354.691,18, Place i budynki fr. 
4.466.474,43; Maszyny i urządzenia fr 
15.488.755,88; Nowe instalacje — fr. 
2.323.392,15; Ogółem majątek stały 
fr, fr, 22.633.314,64. II. Majątek płynny: 
Wyroby gotowe i 
6.235.286,68; Półfabrykaty — fr. 
643.456,65; Depozyty i kauoje — fr. 
48.516,50; Kasy i Banki fr. fr. 4,467.570,84; 
Weksle fr. fr. 1.346.028,06; Dłużnicy róż- 
mi fr. fr. 7,493,080,29; Akcje i udziały — 
fr. fr, 4.234.492,93; Ogółem 
ny fr. fr. 24.518.431,95; Suma bilansowa 
fr. fr. 47.151.746,59, 


fr. 
fr. 


PASYWA: fr. fr. I. Kapitały własne: 


Kapitał Zakładowy fr, fr. 12.000.000,—; 


Rezerwa statutowa fr, fr. 60.934,76; Re- 


zerwa pochodząca z waloryzacji nieru- 
chomości w Polsce fr. fr, 1.348.560,45 = 
= fr. fr. 13.409.495,21. TI. Kapitał amor- 
tyzacyjny i konserwacji — 10.124.279,51 
fr. fr. M. Zobowiązania: Dostawcy — 
fr. fr. 4.044.479,63; Wierzyciele różni — 
fr, fr. 16.714.669,37; Zysk za rok opera- 
cyjny 1937 — fr. fr. 2.858.822,87 = 
23.617.971,87; Suma bilansowa — 
fr. fr. 47.151.746,59. 


r ray 
Ogłoszenia drobne 


Froterowanie zie cya 


nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 


czyszczenie Japet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 


bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53 
kolosalny wybór! Przepiękne 


i 
Mebi komplety, oraz pojedyńcze eztu- 
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Mebli „Wiktor”. Marszałkowska 92, 
eśz. od 1870 r. 109 
gwa- 


Miód świeży lipcow 


ran- 
towany, 100 procent czysto pszcze'ny 
3 kig. 6.90 zt; 5 klg. 9.90 zł; 10 4. 


18.90 zł.; 20 kig. 36.70 zł.; wraz z bla- 


szamkami i opłatą pocztową wysyła za 
zaliczką. asieka" w  Trembowli. 
Ne. 46/2 


| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


surowce — fr. fr. tliwość 15.120 kc/sek. 
fr. długość fali 25,55, 
fr.| 11.740 kc/sek. 


nadawany 
majątek płyn=| 


jfan Kwaśniewski), 
| felietonista. warszawski. 


dzinach 9 — 12 rano, celem wpisania na 


| listę obecności. 


W razie, jeśli Nadzwyczajne Walne Ze 
branie nie dojdzie do skutku, to nastęn- 
ne wyznacza się na 16 września 1938 r. 


856 [° H samej godzinie i w tymże lokalu. 


©. Q. P. 


(AJJ 


dzenia biurowe i fabryczne poleca po cenach 
fabrycznych z dostawą terminową Repre- 
zentacja największej w Polsce Pabianickiej 
Fabryki Mebli Biurowych. Biuro Sprzedaży 
Warszawa, Zielna 26. Tel. 239.24, Cenniki i katalo 
na żądanie gratis. 


51 
854 


Radio 


NIEDZIELA, 14 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7,15 Pieśń „Najświętsza Panno". 7,20. 
| Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8,15 Audycja dla wsi. 9,15 Regjonal- 
na transmisja z Trok. ppor 
ze zjazdu iewaczego w ardzie, 
11.45 rale kulturalny. 11,57 Sygnal 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Koncert 
z płyt. 13.00 „Miłosna niedola Asnyka 
— szkic literacki. 13.15 Muzyka obia- 
dowa. 15.00 Tranemisja ze Zlotu Młodz. 
Wiejskiej Zw. Młodej Polski. 15,35 Au- 
dycja dla wsi. 16.30 Komedje Aleksan- 
dra Fredry. 17,10 Recital skrzypcowy. 
17.35 Tygodnik dźwiękowy. 18,00 Kon- 
cert rozrywkowy. 19.45 Transmisja z Po 
znania iraśmentów zawodów  wioślar- 
skich „Polska — Węgry”. 20,20 Ryszard 
Strauss: „Mieszczanin szlachcicem” z 
muzyki do komedji Moliera. 20,40 Prze- 
gląd polityczny. 20,50 Dziennik wieczor 
ny, 21,00 „Ta — joj". 21.40 Transmisja 
fragmentów meczu tenisowego „Polska 
— Jugosławja”, 22.10 „Rycerskość wie- 
śniacza”” — skrót operowy. TET 


NIEDZIELA, 14 sierpnia 
9,15 Regjonalna transmisja 
Trok. 
11,15 Transmisja ze Zjazdu 
waczego w Starogardzie. 
13,00 Miłosna niedola Aenyka — 


z 


Śpie- 


m_n w A O e 2 


szkic literacki Leona Krucz- 
kowskiego. 

16,30 „Gwałtu, co się dzieje” — 
komedja Al. Fredry. 

19,45 Zawody  wioślarskie „Pol- 
ska — Wegry". 

21,00 „Ta-joj” — wesoła audycja 


22,10 „Rycerekość wieśniacza” — 
skrót operowy P. Mascagni'ego. 

21,40 Fragmenty meczu tenisowego 
„Polska — Jugosławia”. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15,00 Muzyka taneczna. 15.55 Feljeton 
aktualny. 16,05 Muzyka Chopina w in- 
terpretacji pianistów francuskich. 22,00. 
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 23,00 
Recital śpiewaczy. 23.25 Muzyka 

PONIEDZIAŁEK, 15 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7,15 Pieśń „Bogurodzica”. 7,20 Kon- 

cert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 


mó idii aiz 2. Lone Bał z DAE MZ 


Dwie nowe krótkofalówki 


rozpoczynają działalność w Warszawie 


Z dniem 16 b. m. uruchomione 
zostaną dwie nowe stacje krótko- 
falowe z antenami kierunkowemi, 


BR Loci skierowanemi na Ame- 


rykę Południową, a mianowicie: 
SP. 19, długość fali 19,84 często- 

i SP 25, 
częstotliwość 


Na razie na obu tych stacjach 
będzie tytułem próby 


Rozkosz słońc 


| ten sam program, co i na stacjach 
SPD i SPW w dotychczasowych 
godzinach, od północy do trzeciej 
według czasu środkowo - europej- 
skiego. 

Tym sposobem od dnia 16 b. m. 
i Polskie Radjo nadawać będzie swe 
audycje krótkofalowe jednocześnie 
na czterech stacjach, a mianowicie 
SPD na fali 26,01. SPW 22,00, SP 


19 — 19,84 i SP 25 — 25,55. 


a i pogody, 


d  Potęgują PINGWIN lody. 
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„Sposób na żone 


Od dłuższego już czasu weszło to 
w zwyczaj, że feljetoniści wydają po 
jakimś czasie swe utwory w książ: 
ce. Tak zrobił ostatnio i Quas (Ster 
dziś już znany 


Z prawdziwą przyjemnością czyta 
się jego zbiór feljetonów, zatytuło- 
wany „Sposób na żonę“. Feljetony 
Quasa są bowiem nietylko dowcip- 


ne, ale cechuje je przytem kultural- |łyby z czasem feljetony „Quasa* 


ny sposób pisania, co sprawia, że 
nawet ryzykowne pod względem śro: 
dowiska, typów i akcji tematy podas 
ne są w formie, która nigdy nie wy» 
wołuje uczucia niesmaku. Jestto t. 
zw. lekka lektura w najlepszym styė 


lu. Lektura pogodna, w której jest | 


dużo uśmiechu a niewiele zgryźliwo- 
ści, dobry żart doskonale i dla wsz2] 
kiego rodzaju odbiorców podany 
Uchwyt Quasa pisarza - humorv- 
rvsty podobny jest nieco do tego, 
jaki cechuje znakomitych pisarzy 


<43| rosmiskieb tego *wpu — Awerczen- 


kę, Czechowa... Ale jest w nim jed- 
nak coś zachodniego, jest i styl wła- 
sny, coś, co pozwala mówić o ory- 
ginalnym talencie autora, który od 
niedawna stosunkowo stął się wzię- 
tym i powszechnie lubianym feljeto- 
nistą. 

Dobrze, że przyszła moda na wy- 
dawanie niektórych prac dziennikar 
| skich w książkach. Inaczej zaginę- 
a 


|byłaby to prawdziwa szkoda. 


f 


8,15 Muzyka poranna, 9,00 Nabożeństwo 
z Częstochowy. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12.03 Poranek symioni- 
czay. 13,00 „Moje wakacje" — opowieść 
Starego Doktora dla dzieci. 13.15 Muzy 
ka obiadowa. 15,00 Audycja dla wsi. 
16,30 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Piosenka Legjonowa na kwaterze” — 
słuchowisko. 17,00. Transmisja z życia. 
17.35 „Czołówka na froncie”, 18.00 Kon 
cert z teatru na wyspie w Łazienkach. 
20.05 Muzyka polska. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Transmisja fragmentów 
zawodów wioślarskich o mistrzostwa 
Polski. 21.25 Przed 18 laty — reportaż. 
21.50 Pieśni żołnierskie. 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
A ZY RKM MEK D 1 W O r 
PONIEDZIAŁEK, 15 sierpnia 
9,00 Nabożeństwo z Częstochowy, 
12.03 Poranek symfoniczny z Łodzi 
13,00 „Moje wakacje” — opowieść 
Starego Doktora. 
16,30 „Piosenka legjonowa na kwa 
terze" — słuchowisko. 
18,00 Koncert z teatru na wyspie 
w Łazienkach Królewskich. 
21,50 Pieśni żołnierskie w wyk. 
M. Grąbczewskiego i Chóru P. R. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

15,00 Pieśni i piosenki polskie. 16,00. 
Feljeton aktualny. 16,10 Koncert muzyki 
polskiej. 22.00 ,, ierz w naszej litera- 
turze” — szkic literacki. 22.15 Muzyka 
połska. 23.15 Polska muzyka lekka i ta- 
meczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź staoji i dziennik w ję- 
zyku polskim i angielskim. 0,15. Pogar 
danka aktualna w jęz. angielskim. 0.20. 
„Do Matki Boskiej” — audycja muzycz- 
na. 0.50 „Święto Matki Boskiej w Czę- 
stochowie" — pogadanka. 1.00 Koncert 
Orkiestry Marynarki Wojennej. 1.45. ` 
„Bój o Warszawę w r. 1920" — poga- 
danka, 200 „Co śpiewali nasi żołnie- 
rze" — piosenki 1920 r. 

WTOREK, 16 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20 
ka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Koncert poran- 
ny, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kræ- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15. 
Dzieci śląskie w słońcu Podhala. 15,35. 
Przegląd aktualności finaneowo-gospod, 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Koncert. 16,35 Audycja konkursowa Poł 
skiego Radja. 16,46 Wędrówki po Po- 
lesiu — opowiadanie. 17,00 Muzyka ta- 
neczna z płyt. 18,00 S/s. Syrjusz przy 
był do New Yorku — pogadanka. 18,10. 
„Echa leśne”. 18.45 „Przygody Sindbada 
Żeglarza” — baśń. 19,00 Recital Sylwe- 
stra Czosnowskiego (klarnet). 19,20 Po- 
gadanka aktualna, 19.30 „Wesoły coc- 
tail"—koncert rozrywkowy. 20.45. Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual- 
na. 2100 Audycja dla wsi. 21,10 Z pie- 
śni i poezyj słowackich. 21.45 Wiadomo 
ści sportowe. 21.55 Polska muzyka ka- 
meralna, 23.00 Ostatnie wiadomości 

dziennika wieczornego. 


WTOREK, 16 sierpnia 
15,15 „Dzieci śląskie w słońcu Pod 
hala — reportaż. 
16.35 Audycja Konkursowa P. R. 


18,00 S/s. Syrjusz przybył do New- 
Yorku — pogadanka. 


19.00 Recital Sylwestra 
skiego (klarnet). 

21.00 Z pieśni i poezyj słowackich 
— audycja muzyczna, 

21.55 Polska muzyka 


Czosnow= 


kameralna, 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13,00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
14.05 Parę informacyj. 14,10 Koncert so 
listów. 15.00 Wiadomości sportowe. 15,05 
Muzyka salonowa. 17,00 Audycja dla 
dzieci. 17.15 Formy twórczości wielkich 
kompozytorów (płyty). 18.15 Muzyka lek 
ka i taneczna (płyty). 22.00 „Teorja a 
rzeczywistość” — skecz, 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 22.50 Koncert 
symfoniczny. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 0,20 Piosenki w wyk. chóru 
Dana. 0.50 „Dożynki”* — feljeton. 1.00. 
Muzyka polska, 2,00 Muzyka lekka i sa- 
lonowa. 22.20 Utwory Mieczysława Ka- 
rłowicza, 

do na- 


Maiątek parcelowany $,: 


na Polesiu ośrodek kilkaset ha oraz o- 
koło tysiąca ha gospodarki leśnej. Pla- 
ny pozwolenia przygotowane. Gotówki 
potrzeba około trzysta tysięcy złotych, 
znacznie zaś mniej przy ogobistej pracy 
nabywcy i zaufaniu do niego, Poważne 
oferty podać: Wilno VI, skrzynka pocz- 
towa 10, poczem osobiste porczumienie. 
Ligtownie szozegóły podawane nie bę- 
dą , 855 
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Ks. M. PETZNIK PASTOR 


W Żołnierskie 
Święto 


Zastanawiając się nad pobudkami i powodami, dla któ- 
rych tylu dzielnych i szlachetnych braci naszych życie swe 
poświęciło dla sprawy Ojczyzny, dochodzimy do zasadn cze- 
go pytania: 

Jakaż to idea, cóż to za siłą przemożna kazała im wy- 
rzec się wszystkiego, co w życiu tym wabi i nęci? 

Odpowiedź na to pytanie daje nam sam Chrystus Pan: 

„Większej miłości nikt nie ma nad tę, jak kiedy kto życie 
swoje kładzie za przyjaciół swoich”. 

Miłość — to największa siła na świecie. Dlatego też słu- 
sznie mógł powiedzieć św. apostoł Paweł, że większą od wia- 
ry jest miłość, Ale miłość ma różne stopnie. Rozległa jest 
skala tonów i odcieni miłości. Kto pokonał wszelki egocent- 
ryzm, miłość własną i wszelką myśl niską — ten stanął na 
najwyższym stopniu miłości. 

Ale jak zakwalifikować miłość tych, którzy wszystko 
porzuciwszy, cenne życie swe złożyli na ołtarzu Ojczyzny? 

Ojczyzna—to rzecz święta. Dwa skarby najdroższe otrzy- 
maliśmy od Boga miłości, a mianowicie: Zdrowie i Ojczyznę. 
Dlatego też nasz wieszcz Mickiewicz, te dwa skarby do naj- 
wartościowszych klejnotów człowieka zaliczając, mówi: 

„Ojczyzno moja, ty jesteś juk zdrowie, 

lle cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, Kto Cię stracił”. 

Kto Ojczyźnie służy bez ukrytych celów egoistycznych, 
kto na swym życia odcinku pracuje nad własnym i drugich 
polepszeniem i podniesieniem, — Kto żyje nie z Ojczyzny, 
lecz DLA OJCZYZNY, ten coraz to wyżej wstępuje na jasną 
górę miłości doskonałej, 

Miłość taką spotykamy u naszego Żołnierza Polskiego, 
a Krasiński powiada: 

„Wszędzie, wszędzie na planecie 
Braci moich ryty ślad 

Słowami go nie zmażecie 

Bo tchnie w dziejach Boży ład” 

Uczestnicy powstań ńarodowych, Legiony, Obrońcy Lwo- 
wa, Powstańcy Śląscy, Ochotnicy Polscy — wszyscy oni zer- 
wali najmilsze związki rodzinne, żyjąc wizją wolnej Ojczyzny, 
stali się pomocnikami Bożemi w pray dookoła ukochanej 
Ojczyzny. 

Miłość Żołnierze Polskiego kwalifikuje Chrystus słowami: 

„Większej miłości nikt nie ma nad tę, jak kiedy kto życie 
swoje kładzie za przyjaciół swoich”. 

Doczesne szczątki Żołnierza Polskiego, rozsiane po pol- 
skiej ziemi, niech odpoczywają w pokoju — requiescan in pace/ 
Nieśmiertelny duch Żołnierza naszego żyje i żyć zawsze będzie. 
Niezłomnie stać i trwać będziemy na straży niepodległości 
i wolności państwa naszego, Pod osłoną Żołnierza naszego, 
wyniesiemy państwo nasze — ukochaną Ojczyznę, na wyżyny, 
i promieniować będzie po wszystkie czasy. 


a ROD 


W dniu „Święta Zwycięstwa Żołnierza 
Polskiego” 


Z inicjatywy Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego w Piotr- 
kowie, w dniu 15 sierpnia b.r. 


ta w kościele Farnym z udzia- 
łem przedstawicieli F. P. Z. 
O. O., Związku Strzelecki*go, 


„DZIENNIK NARODOWY" 


JEZ KU ZO EZ 


Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie 


Stowarzyszenia SzkółHandlowychwPiotrkowie Tryb. 
Pasaż Rudowskiego Ni. 4 


Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do obję- 
cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo- 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand-. 
lowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych kup- 

| ców i przedsiębiorców. | 

Absolwen om Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra- 
wo *stępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących. 

Do Gimnazjum przyjmaje się młodzież w wieku 13—17 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 klasowych 

| publicznych szkół powszechnych. 
l Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 10 — 25 
|w godz. 
| sierpnia. 


W, 
i 


ŻĄDAJĄC WYRAŻNIE 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE 


SOBIE 
TROSK: 
KKOPOTO 
Gum.? 
RANC. NR. 790 504 
TENT AMER. NR.1050 701 


OLLA” 


y 


ie: 


PATENT F 
PA 


ZAOSZCZĘDZISZ 


sierpnia | 
10 — 13. Egzamin wstępny rozpoczyna się w dn. 25. 


DZIENNIK RADIOWY| Poczta podczas świąt 


Wielka wystawa kwia- 
towa w Piotrkowie 


Dnia 7 września br. od go- 
dziny 11—7 wieczorem otwar- 
ta będzie wystawa kwiatów, 
organizowana przez Piotrkow- 
skie Koło Ziemianek w lokalu 
Stow. Rolniczo-Handlowego (ul. 
Piłsudskiego 63). Hodowcy 
kwiatów proszeni są o zgłasza- 
nie swych eksponatów już wcze- 
śniej pod adresem p. Heleny 
Przedpełskiej, majątek Gościn- 
na poczta Gorzkowice. O udział 
proszeni są wszyscy miłośnicy 
i hodowcy kwiatów. 


Z kroniki policyjnej 


W nocy na 9 bm. na szko- 
dę Karlińskiego Józefa we wsi 
Dobrenice gmina Ręczno, skra- 
dziono z mieszkania 2 podusz- 
ki wartości 35 zł. 


Podaje się do wiadomości 
Publiczności, że urząd poczto= 
Od dnia 14 VIII do dn'a 20 VIII wo:telekom. w związku ze zbie- 

1938 roku giem dwóch świąt 14 i 15 sier- 

W niedzielę dnia 14 VIII po-|Pnia r. b. będzie czynny jak 
ranna audycja dla wsi rozpocz- | Następuje: 
nie się o godzinie 8.15 „Gazet- W dniu 14 sierpnia (niedziela) 
ka rolnicza”, po czym Leou|Szynne działy kasowe i nadaw- 
Budnicki na harmonijce ustnej |S7ooddawcze w godzinach od 
Belesław Romanowski na cym-|9 do ll-ej oraz jednorazowe 
bałkach wykonują szereg melo- | doręczenie przesyłek poczto- 
dyj ludowych, wych. Służba telekomunikacyj- 

O godzinie 9.00 wygłoszona | 14 normalnie. 
zostanie praktyczna pogadan-| W dniu 15 sierpnia (ponie- 
ka Forlunata Starzyńskiego pt. | działek) — działy kasowe bę- 
„Przygotowania przedsiewne”. | dą n eczynne za wyjątkiem dzia- 
W południowej audycji dla wsi|łu przyjmowania przesyłek po- 
o godzinie 15.00 „Przegląd leconych i sprzedaży znaczków 
rynków i produktów rolnych”. | Pocztowych (w kasie telegrafu) 

U godzinie 15.15 audycja dla| Służba telekomunikacyjna — 
młodzieży wiejskiej w opraco- | ormalnie. 


waniu Stefanii Witkówny p. t. Konsumcja piwa wzrasta 
„Piosenka w życiu i pracy”. Wskutek dużych upałów spo- 
O godzinie 15.40 opowiada- życie piwa w Polsce stale 
nie Ferdynata Goetla p.t. ”Pą- | wzrasta. Gdy w czerwcu roku 
tnik s arapeta” w recytacji Ta-|b, browarów według informa- 
deusza Frenkla. cyj Związku Browarów i Sodo- 
O godzinie 16.02 kapela wiej-|wni. R. P. sprzedały na rynku 
ska Józefowskiego z Rojówki krajowym 190 tys. hektolitrów 
wykona kilka skocznych i ta- piwa, to konsumcja w lipcu o- 
necznych melodyj, siągnęła 205 tys. hektolitrów. 
O godzinie 16.15 red. ;Wło-| W stosunku do lipca 1937 ro- 
dzimierz Bzowski, wygłosi re- ku oznacza to wzrost o 49 
portaż p. t. „Z pobytu w szko- tysięcy hektolitrów, czyli o 31, 
le rolniczej”. Autor podzieli s ę|4 proc. W pierwszych 7-miu 
ze słuchaczami wrażeniami, ja- miesiącach r. b. browary sprze 
kie odniósł, zapoznając się w dały 868 tys, hl., tj. o 105 tys. 
jednej ze szkół rolniczych z or hl. czyli o 13,7 pros. więcej niż 
ganizacją nauczania, poziomem analogicznym okresie poprzed- 
nauk i sposobem wychowania niego roku. 
młodzieży, ——— 
W poniedziałek, dnia 15 sier- 
pnia o godzinie 15.00 inż. An- 
toni Degórski wygłpsi poga- 


Tydzień radiowy rolnika 


„KOGUTEK" 
s 


ŁOWY, ZĘBÓW: t 


GĄSECKIEGO 
tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


GRYPA, PRZEZIEBIENIE 


BÓLE G 
Żądajcie aryginalnych proszków ze zn. fabr. 


MIÓD 100 PROC. czysto pszczel= 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakości 


denkę z działu o organizacji SN OKAWY "Ez Xipe 

5 kilogr. — zł 9:80; 
gospodarstw P-t. „Uprawy o- 10 kilogr.  — zł 19:50; 
zimin” p.t. „Źniwne wspomnie- 20 kilogr. — zł 39:00; 
nia” w opracowaniu Kazimierza 30 kilogr. — zł 5850 
Plucińskiego z muzyką Mariana wraz z naczyniem i opłatą po- 
Obsta. CHOWA: 


UWAGA. Dla Pocztowego 


o godzinie 10 rano zostanie od- 
prawiona uroczysta Msza Świą- 
|, A Z, 
GRUSZKI deserowe 6.50 
POMIDORY 10 kg. 400 
BAKŁAŻANY, papryka 


słodka, melony dereń 


5 kg. 6.00 
MIÓD kuracyjny jasny 
tegoroczny 15.00 


MIÓD hreczany gwa- 
rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Hurlownikom taniej 


Żądać ofert 


— 


Związku Harcerstwa Polskiego, 
Zjedn. Polskich Zw. Zawod. 
it. p. 

Obóz Zjednoczenia Narodo: 
wego zwraca się z apelem do 
wszystki h miejscowych orga- 
nizacyj polskich oraz do całe- 
go, piotrkowskiego społeczeń 
stwa polskiego o wzięcie udzia- 
łu w tej uroczystej Mszy dzięk- 
czynnej w rocznicę zwycięstwa 
Armii Polskiej nad bolszewi- 
kami. 
NN 


RUTYNOWANA MANICU- 
RZYSTKA chrześcijanka wy- 
konywa: pedicir, przyciemnianie 
brewek z de;.ilacją ul. Sienkie- 
wicza 4 u p. Stępińskiej, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


O godzinie 15.55 — dialog 
w opracowaniu Tadeusza Da- 
szawskiego p. t. „Sprzedajmy 
owoce” w którym autor zwró- 
ci uwagą na powszechnie ob- 
serwowane nie uzyskiwanie 
przez producentów właściwej 
ceny za owoce z powodu złej 
organizacji zbytu. 

We wtorek, dnia 16 VIII o 
godzinie 21.00 „Skrzynka rol- 
nicza” inż. Wacława Tarkow- 
skiego. 

W środę, dnia 17 VIII o go- 
dzinie 21.00 „Skrzynka rolni- 
cza” inż. Wacława Tarkowskie- 
go. 

W czwartek, dnia 18 VIII o 
zodzinie 21.00 — pogadanka 


Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 
MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 
skrytka 5. 
A S 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. j 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY”. wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


wsuwa Ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tei kąpieli 
dają się usunąć nowet 
paznokciem, Przepis 
vżycio no oBokowańiu 


Cezariusza Wyrzykowskieg pt. 
„Zasilajmy i pielęgnujmy krze- 
wy jodłowe”. 

W piątek, dnia 19 VIII o go- 
dzinie 21.00 „Skrzynka rolni- 
cza” inż Wacława Tarkowskie- 
go. 
W sobotę, dnia 20 VIII o go- 
dzinie 21.00 Kazimierz Smo- 
czyński wygłosi praktyczną po- 
gadankę p. t. „Orki siewne”. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


Znawcy ismakoszepiją tylko piwa z miejscow. browaru 
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